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i w czwartek

Totka

składają wizyty
piłkarzom

na ten cel gipsu, którego spory 
zapas leży, ledwo nadszarpnięty 
późną tegoroczną zimą.

wczasowych, ale chyba drugie tylć 
odżywia się indywidualnie. Maso- I 
wy najazd turystów (z powodu —

$|p genialny projekt: skc. - ..
le Tatr“ brak piasku ha wysypa
nie nim ulic, to można by użyć

Choć do Zakopanego zjechała 
dopiero niewielka ilość zapowie- \ 
dzianych zagranicznych zawodni i f

chwila na Krupówkach ludzi budzi i j 
$|p genialny projekt: skoro w ..per- \ 
le Tatr" brak piasku ha wysypa- r
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Przed otwarciem Memoriału

oberwała się chmura śniegu

W dobrych humorach
i dobrej myśli

rozgryweksą reprezentanci Francji i ZSRR
no Memoriał CzechaGASTRONOMICZNA MAKABRA

kopiańsklch I 
w domach \

Nie wiem, ilu gości zak
siada dziennie do siołu w domach 4

.••nieą i z powodu
rozmów.

Po zwycięstwachi
Po-

florecistek i szpadzistów4

4 W

pa 
ich

dy z poszczególnymi przedsta
wicielami francuskiego narclar-

Nad Zakopanem

I cych zadowoleniem I 
■ radością, mamy i ta
kich, którzy dziś nie

pierwszej, niedzielnej, 
rundzie mamy w Pol, 
sce kibiców tryskają-

O, na

— Krótka przekąską w . - 
lonil, wypad na miasto (trzeba

ków — atmosfera Memoriału pa- . i 
nuje już wszędzie. Tworzą |ą prze ; *

rozważań, a 
i... kłopotów, 
przykład po

i , # (ń lić, lecz Jak przystało

OGRANICZYCIE* —

trwalającemu na kartkach 
pieru urocze twarzyczki 
koleżanek.

4 
4

w od 
wią s 
drewi 
nym po

Zbigniewa J 
na tour- J

Zjednoczo- J

eczytać f 
tprawiają J 
ilionerzy, J 
erykanic J 
as marŁ- J 

wę hal, a J
na wok (

J — o tym. że John Macy 
J chce zwyciężyć na Olimpia- 
J dzie w Rzymie na 10 km i 
{ poprawić rekord świata na 
J tym dystansie.
J — 1 o wielu innych cieką- £ | 
J wyrh rzeczach ze sportu za J 
J Oceanem, 9 i

kupcie następny numer 
,PS“.

ZAKOPANE, 17.3, (dalekopisem), 
śnieg sypie od 48 godzin bez 
przerwy. od czasu do czasu mar
cowe słońce przypomina o bliskiej 
kalendarzowej u iośnie, wówczas 
śnieg nie uprzątany ale udepty- 
vany pracowicie przez kilkanaście 
tysięcy oscylujących między Gu
bałówką i Kasprowym wczasowi- 
czów lekko topnieje. Polem wy
starcza jeden podmuch północnego 
wiatru i... cale Zakopane zamienia 
sie w jedno wielkie lodowisko.

4 
4
4

O CZYM DYSKUTOWANO 

NA NARADZIE „100 KLUBÓW" Poniedziałkowy 
meldunek

3 kwiaty z Francji na Memoriał: Annę Marie Dusonchet. 
Danielle Telinge i Arlette Grosso

Rys. e. Alaszewski

Memoriał)
--JT ... wszelkiego ! 

rodzaju zakładach zbiorowego ży- [ 
vlenia w sposób tak żywiołowy, ie j 
w barze mlecznym na Krupów- i 
kach czeka się około godziny w

4 
4

kolejce do kasy, a potnin drugie 
tyle, by odebrać zamówione danie. I 
W „Szałasie" (dawniej Karpowicz, 1 
kelner przyjmuje zamówienia po I 
czterdziestu minutach, a realizuje ; 
je po dalszych czterdziestu. W ka ! 
wiamiach sytuacja równie bezna- ; 
dziejna; I

18J AJ LEPSI narciarze Francji 
ledwie zdążyli wysiąść z sa

molotu na Okęciu, już dali o 
sobie znać jakąś- niesłychaną 
werwą, humorem i niefrasobli
wymi uśmiechami, które wraz 
z filuternym mrużeniem oka 
posyłali koledze Edwardowi 
Ałaszewskiemu, zapamiętale u-

4 
4 
4

4de wszystkim piękne. grające \ 
wszystkimi miewyblaklymh kolo- ; 9 
rami flagi narodowe krajów, które ■ ji 
mają być reprezentowane na Me- a 
moriale. J

przecież zobaczyć Warszawę) i 
ruszamy w dalszą drogę do Za
kopanego na zawody. Jest póź
no i musimy nieco odpocząć 
przed Memoriałem — zakomu
nikował mi kierownik ekipy 
i w jednej osobie sekretarz 
Francuskiej Federacji Karciar-

Mandrlllon, też uczestnik mi
strzostw. w Lahti czuje sie bar
dzo dobrze. Wraz z Charles Bl- 
naux i Fernand Luttenbache- 
rem stanowią reprezentacyjną 
sztafetę naszego kraju.

— Proszę nie chować jeszcze 
pióra! Niech pan będzie uprzej
my i wspomni o tym. że oprócz 
mnie w kierownictwie znajdu
je się pani Desardin — sekre
tarz Międzynarodowej Federa
cji Narciarskiej Kobiet oraz pan 
Dorier członek Francuskiej Fe- < 
deracjl Narciarskiej.

Rozmowa 7. p. Beros, u- / 
śmicchnlętym i niezwykle T 
uprzejmym panem w średnim 9 

wieku niechcący przeciągnęła i 
sie i z konieczności na wywia- a

skiej p. Beros. .

Wśród nich przyciągają wzrok 
zwłaszcza dwie rzadko oglądane . . 
w polskiej stolicy sportów zimo- J 
wych: kanadyjska i amerykańska

— Jest pan zapewne ciekaw 
kogo przywieźliśmy wam w 
prezencie. Same kwiatki, naj-

.stwa nie zostało mi wiele cza-

Barwniejsze Jakie w tej chwili 
j), posiadamy w oranżerii. Co? L- 
• śmiecha się pan... Nie szkodzi,

Flagami usiana
Białego n; 
czworobok 
Pocztą aź 
i Kasprush

jest droga 
ew, oraz

I *ło ’ A 
'■Irniedzy ..Watrą" * । T 

pod Duże żywczańskie j ł

razie j^st wiere} flag niż 
narciarzy reprezentujących • ich 
barny. Wyjątek stanowią: Kana 
dyjrzycy j Amerykanie, klurzy

zygnowar z samochodów i przyj?

$

Pod „CHMURA"

BOUDONl
na czele ekipy:
FMMCJ

nnśot pokoji
PARYŻ, 17.3 (tel. wł.). Fran-f 

cja obsadzi XI Wyścig Pokojtff 
drużyną mieszaną, składają^ 
c4 się z ,,nienależnych" E 
amatorów. Roger Paris będzl^ 
ponownie kierownikiem dru* 
ayny. Paris poprzysiągł sobieT 

wystawi w tym roku nieS 
zwykłą drużynę j ma nadziej 
Ję. ze uda mu się po przeproj 
•'adzonym zgrupowaniu konj 
wolnym wystaw ić reprezen J 
■acje. w której uczesiniczylib» 
pa tępijjący zawodnicy: amaj 
nrzy — mistrz FrancjE 

Joseph Boudon. ‘ jako kąZ 
hltan. Geyre i CorteggiaZ 
2'- który tak świetnie zaA 
2lar,i. ktćry tak świetnie zaA 
posiadał się w Wyścigu PoŁ 

przed dwoma laty: niej 
a>C7n|- Mastrotto, Quidu oraZ 

L® Don lub Wąsko. A
Ostateczna decyzja zapadją 

ple oczywiście dopiero p<A 
kontrolnych wyścigach na poA 
e^ątku sezonu, a. m.: Pary» 

Bzy (23 marca), Paryż —• 
£vrenx (30 marca). Pavxż -3| 
tonches <6 kwietnia). Pary* 

Auferre i Paryż — Orlear* 
(oba j:t kwietnia). *

R. Meyer S

4 
4
4 
4
4

. a raczej dobrze. Ja' też sie u 
śmlecham w;sercu na. mysi, żc 
ujrzę za kilkanaście godzin’ 
Zakopane. ,Ale do. rzeczy! Oto 
reprezentanci Francji. z

Wśród dziewcząt należy prze 
de wszystkim postawić Danie
lle Telinge. Jest ona. mistrzynią 
Francji, dwukrotną zwycięż
czynią Pucharu Kandahara, no 
i zeszłoroczną triumfatorką sla-. 
łomu giganta w Memoriale Rroł 
nisławą Czecha.. Poza tym .przy
były: Arlette Grosso — mistrzy
ni Francji w slalomie specjal
nym. trok ternu Wygrała śla. 
lom w Memoriale ,w Zakopa
nem). Marie Dusonchet zdobyw
czyni 4 miejsca w mlstrzo-

su. W telegraficznym skrócie 1 ! 
podaję to. co usłyszałem od: J ;

DANIELLE TELINGE. Dosko- J 
nala narciarka, córka generała { ; 
armii francuskiej, która jeszcze 9 । 
niedawno leżała przez wiele, 4 
wiele miesięcy w,gipsie z kon- a| 
tuziowanym kręgosłupem, czuje J i 
sii/ulahrze. Nie, wie. l<tp,będzie 9

ćych w Zakopanem, niemniej 
wierzy w swe możliwości.

JEAN VUARNET. W Zakopa
nem jeszcze nie startował. Wie 
tylko, że FIS w stosunku do tras
strasznym. Chcialby znaleźć 1 
Taliach .szybką trasę, bo je;
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JEDEN bezbłędny kupon 
piłkarskiego totalizatora 

odnaleziono do poniedziałko
wego popołudnia w Totaliza
torze Sportowym. Pochodzi on 
z Rzeszowa i Jeśli nie będzie 
miał „konkurencii” właściciel 
jego otrzyma sumę ponad 108 
tys. złotych.

V/ konkursie toto-lotek od-* 
naleziono i sprawdzono 2 bez
błędne kupony (z Warszawy i 
Bydgoszczy). Jeżeli więcej 
,,szóstek" nie będzie, na każ
dy z tych kuponów przypad- 
nie kwota po 1.616.000 złotych. 
Z pięcioma trafieniami plus 
szósta dodatkowa odnaleziono 
dopiero jeden kupon z Wrocła
wia. Będzie ich prawdopodob
nie niewiele więcej. Do po
działu czeka suma 3.232.MO zło
tych!

Mimoże nie wszystkim powiodło się

W drużynach ligowych

LIGA piłkarska Juz | 
gra, dostarczając I 

milionom swych entu- | 
zjastów, i przysięgłych | 
kibiców klubowych du- | 
żo wrażeń, emocji I se- | 
lek tysięcy tematów do | • Piłkarze Cracovii pokonali w niedzielę ŁKS 2:1. Na zdjęciu: w środku Soporek w pojedynku 

z obrońcami Cracovii Fot. w. Pawłowski

। kań.

li$ i dzielne
przyjęto nie- 
wyniki na ślą-

W 4¾ y skU| 

czy nie?; ssawie, Łodzi i Krako- 
" S i wl® można zorientować

Totalizator Sportowy or-

kolejką spot-

Sosnowcu, I
Gdań&ku, Opolu, War- |

KRAKÓW 17.3 (teł. wł.). W po
niedziałek rozpoczęło się w kra
kowskiej hali Wisły międzypań
stwowe spotkanie szermiercze 
CSR — Polska. Po pierwszym dniu 
stan meczu brzmi 2:0 dla repre
zentacji Polski. We florecie kobiet: 
zawodniczki nasze odniosły zwycię
stwo 10:6. natomiast szpadziści po 
nieoczekiwanie ciężkiej walce wy
grali z drużyną CSR zaledwie s:7. 
Nasi przeciwnicy zza Tatr, choć są 
bliskimi sąsiadami byli przeciwni
kami niezbyt nam znanym. Od o- 
slalniego oficjalnego ' spotkania 
szermierzy Polski i CSR minęło 
już 0 lat i dlatego pierwsze ponie-

pierwsze skrzyżowały klingi, były o 
tyle w trudniejszej sytuacji, że go
ście w wypowiedziach przedmtecżo- 
wych bardzo poważnie liczyli na 
swój żeński zespól. Floreclstki CSR 

i dysponujące dużą rutyną i do- 
; świadczeniom, posiadające w swym 

zespole ponadto finalistkę mi
strzostw świata sprzed 3 lat Rako- 
vą-Horyckovą, wystąpiły na plan
szę z dużą wolą zwycięstwa, polki 
natomiast walczyły w składzie o- 
słabionym, bez najlepszej obecnie 
naszej florecistki Migas, która ze 
względu r.a chorobę “ nie mogła 
przyjechać do Krakowa.

Pierwsze spotkania florecistek 
Polski i CSR potwierdziły obawy 
o losy naszych pań w tym meczu. 
Czechosłowaczki walczyły nieustę
pliwie. Po 10 pojedynkach slan me
czu brzmiał 5:5.
Losy spotkania rozstrzygnęły się 
dopiero po ostatnich 6 walkach. 
Kaczmarczyk, Pawlasowa i Julito 
walczyły teraz z dużą koncentracją, 
atakowały w dobrym tempie, i pię
cioma zwycięstwami ustaliły koń
cowy rezultat spotkania. W tej czę
ści meczu bardzo podobała się Kacz
marczyk, która po zaciętej walce 
pokonała ,Hyi:arovą 4:3, mimo że 
Czechosłowacka prowadziła już 2:0.

Szpadziści nasi początkowo dość, 
szybko wywalczyli prowadzenie 5:2, 
ale od tego momentu sviuarja na 
planszy zmieniła się radykalnie. 
Cztery kolejne pojedynki wvgraii 
teraz Czechosłowacy i oni objęli 
prowadzenie w meczu 6:5. Po trzech 
następnych walkach losy spotkania 
nadal jeszcze nie były rozstrzyg.(p , wie można zorientować | 

c^ się dokładnie z telefo- |
1 nlcznych meldunków

, naszych koresnonden-
_____ _______ Wprawdzie J wysondowanie opinii ®

wyet ai z naszymi biegaczami J i 6) społeczeństwa w sprawie H '°w, które podajemy
w Laliti lo jednak z ntepoko- r | 9) wysokości wygranych. Cho-(6 na str. 3.
Jem myśli o- ponownym spo - i 9) . . ■ . . . tl
kaniu sie z nimi w Zakópa- 4 i ty dzl ° zorientowanie się, czy ty
nem. Jeśli wyera. bedzle bar t 6) większość grających prag->Z .
dzo. bardzo szczęśliwy. r p) .ile (o
— * ty — ograniczenia wysoko- W!

'» ści wygranych do 1 milio- /2!

dżi«’ pragnie' tylko jak "najszyb
ciej. ■ . 4

JUAN*'MERMET.

& ganizuje w tych dniach >91 
0 wielką ankietę, mającą na?A 

; 2< rehi wysondowanie oninii (6
działkowe krakowskiej

Pod „SZERMIERKA"

planszy były próbą rozeznania sił
jako

specjalnym mi-
świata w Badgasteln.

Pod „PRZYJAZD"

slalomie 
strzostw

Mężczyznom
Vuarnet —

Ml A tym samym piętrze, co 
zawodnicy francuscy roz

lokowali się dwaj . skocz
kowie radzieccy N. Szamow

stwach Francji, 
przewodzi Jean . -..... ..
mistrz Francji w biegu zjaz
dowym, brązowy medalista w

przeciwników.

Spotkanie zapaśników Legii i Unii Swarzędz 7:9. Fragment walki Dubicki Kąkolewski, 
E. Warmiński< rot. ..j,ps”

4 
4

Wicemistrzem Francji w kom
binacji alpejskiej jest Albert 
Gacon, a Adrien Duvillard ma 
za sobą 3 miejsce w zawodachg 
o Puchar Kandahara. I

Biegacze. Akurat' 'jest Ich 
do sztafety. Jean Mermet star
tował w Lahti, gdzie’ pokonał 
wszystkich Polaków, a Rene

na złotych, czy (6 :
—. pozostawienia ich w^i 

dowolnej wysokości. A :
Odpowiedzi na ankietę (6 
cladań mnżna na «nomini- v)\ S składać można na speejal- » . - 

J 9) nych ulotkach w punktach a, 
J „Toto" do dnia 27 marca br. (6 ; W zespole polskim najsłabszym 

punktem była Trzebuchowska. któ
ra bardzo słabo’ taktycznie rozgry
wała swoje walki. Przegrała ona 
wysoko trzy spotkania. Najlepsze 
wrażenie w naszym zespole flore
towym sprawiła Pawlasowa. w ład
nym stylu odniosła ona trzy prze
konywające zwycięstwa, inkasując 
w całym meczu zaledwie 6 trafień.

Zespól Czechosłowacji miał naj
mocniejszy punkt w rutynowanej 
Horyckovej. Pokonała ona kolejno 
całą czwórkę naszych florecistek, 
walczyła w bardzo dobrym tempie, 
demonstrując duży repertuar akcji 
zarówno w ataku jak i w obronie. 
Horyckova była niewątpliwie naj
lepszą zawodniczką meczu, pozostałe 
jej koleżanki przewyższała ona u- 
miejętnościami dość wyraźnie.

Punkty dla Polski zdobyły: Kacz
marczyk. Pawlasowa i Julito po 3, 
Trzebuchowska — 1, dla CSR: Ho- 
ryckova — 4, Hynarowa 1 Jurkova 
po 1, Sansulova — 0.

Zupełnie nieoczekiwany prz.ebieg 
miał mecz szpadowy, który zakoń
czył się w poniedziałek na krótko 
przed północą. Czechoslowaev zapo
wiadali wprawdzie, że ich’ zespół 
złożony z młodych zawodników re
prezentuje wyrównany i dobrv po
ziom, 1 ze swej strony oczekują oni 
niespodzianki, ae w obozie polskim 
nikt- nie brał tych głosów poważnie

wygranej przez Dubickiego

meczu koszykówki Polska — Jugosławia. Od le* 
i wej: Emilia Radulovlc, przy piłce kapitan 
• Roma OlesiewicZt atakowana przć:

Aleksandrę Gec

do serca. Powszechnie Uczono na 
zwycięstwo Polaków i to cyfrowo 
wysokie. Tymczasem sytuacja na 
planszy po pierwszych walkach o- 
kazała się niezbyt pomyślna. Pola
cy. walczący z Głosem i Gonsłorem 
na czele, ale bez Wojciechowskiego, 
natrafili w szpadzistach csr na bar
dzo groźnego 1 równorzędnego part- A ! Ctechosłowacy Scepak, Bidlo drużyny polskie) i Foljak pokazali niezły repertuar 

kapitana gości —[umiejętności technicznych, dobrą 
। precyzję trafień i niezłą szybkość 
w akcjach, sprawiając tym Polakom 
bardzo dużo kłopotu.Fot. w E, Warmiński

Hen ryk Świątek (Warszawian* 
ka), zajął 4 miejsce w przelało* 
wych mistrzostwach Polski. Jest 
to niewątpliwym sukcesem tego 
18-letniego chłopca, który w 
pobitym polu pozostawił wielu 

asów naszego kolarstwa
Fot. j,PS” — E. Warmiński



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr n -Str. 1

O czym dyskutowano
na naradzie „100 klubów”

JAK już pisaliśmy w po
przednim numerze „Prze
glądu Sportowego”, w sobo

tę, 15 bm, odbyła się w War
szawie narada kierownictwa
GKKF 
klubów.

z przedstawicielami 
Do zamieszczonego 
komentarza dołącza-wczoraj _________ .

my dziś fragmenty wystąpień
w dyskusji nad referatem 
wiceprzewodniczącego GKKF, 
J. Zajdla. Właściwie, wszy
scy dyskutanci mówili bardzo 
rzeczowo i ciekawie, z braku
miejsca jednak ograniczymy

najwyższą formą organizacji 
życia sportowego, i z _ tego 
względu powinien łączyć za- 

TKKF i koldania ognisk 
sportowych z zadaniami .. w
zakresie sportu wyczynowego.
Kolejność powstawania klubu 
powinna być taka: ’ najpierw 

pracę ognisko 
miarę rozwoju,

rozpoczyna 
TKKF, w
wzrostu organizacyjnego, prze
kształca się oho w koło spor
towe. które już ma pewne za 
dar?’‘a typu czysto sportowego, 
dopiero teraz może powstać

się do rzeczy, które, naszym ( klub, który skupi wszystkie 
zdaniem, mogą być interesują- ! elementy, składające się na pra
ce dla wszvstkich Czytelni- | cę ognisk i kói sportowych. 
ków. ' I Delegat „Tarnovii” wyraził

Z właściwą mu pasją wystą- ! również przekonanie, że ak- 
pił na naradzie prezes klubu I tualna ilość samodzielnych 
„Olimpia” Poznań (Federacja 1 związków sportowych powinna 
„Gwardia”), zasłużony działacz ' ulec znacznej redukcji, a po-’ 
kultury fizycznej, Ste-ian ( kiewne związki mogą bez 
Askanas, który skoncentrował 1 szkody dla treści swej pracy, 
się na czterech zagadnieniach: I połączyć się w jgdną, silną 
oderwaniu władz centralnych | organizację, co przyniesie osz- 
od terenu, przesadnej etatyza- 'czsjcności i zwiększy operaty- 
cji sportu na wszystkich szcze- ł wność działania.

I Delegat 
! również

blach, niedostatecznym udzia- | ą rener Mulak poparł w ża
le terenowych działaczy klu- sa!jzie tezy prezesa Askanasa 
bów sportowych we władzach domagając się rozstrzygnięcia 

Sportowych oraz «-reszcie problemu nadmisruZwiązków ------- . ............. -
potrzebie ścisłego określenia 1 ]jg oraz celowości wykorzy- 
celów zużytkowywania dota- ।

stania dotacji państwowych. W 
jego przekonaniu instytucje 
dotujące kluby mają prawo 
wskazać cele przeznaczenia 
dotacji, co absolutnie nie na 
rusza suwerenności poszcze
gólnych klubów. Mówiąc o 
sprawach wychowawczych 
trener Mulak apelował do 
działaczy klubów o zorganizo
wanie w Klubach życia towa 
izyskiego i świetlicowego, ja
ko niezbędnych elementów 
tworzenia więzi członków 
klubów.

Po zakończeniu dyskusji, wi
ceprzewodniczący GKKF, J. 
Zajdel udzielił kilku wyjaś
nień w związku z, pytaniami 
niektórych delegatów. Wśród 
tych wyjaśnień na szczególna 
uwagę zasługuje oświadczenie 
o narzuceniu przez sejmową 
podkomisję projektu o włączę 
niu KKF do rad narodowych. 
Jeżeli chodzi o ilość związków 
sporiowych — GKKF ma na
dzieję, że działacze poszcze
gólnych pokrewnych związ
ków przekonają się wreszcie, 
że dla dobra sprawy lepiej 
działać połączonymi siłami niż 
w pojedynkę.

St, Bardyn

cji państwowych. I
Ze szczególnym uznaniem j 

uczestników narady spotkały . 
się wywody S. Askanasa, ataku- ; 
jące obecny system rozgrywek i 
ligowych. Zdaniem mówcy, 
klubom nie opłaci się wycho
wywać zawodników wysokiej 
klasy i wprowadzać ich do l:g 
państwowych, ponieważ pod
niesie to koszty utrzymania j 
poszczególnych sekcji i ob
ciąża budżety klubów. Pre
zes „Olimpii” stwierdził rów-

Duży Hub i pieniądze

Muły klub i pieniądze

Liczby
Liczby

s
WT A naradzie „100 klubów”, 
L’ wiceprzewodniczący GKK* 
J. Zajdel przytoczył szereg in
teresujących liczb, ilustrują
cych aktualną sytuację orga
nizacyjną naszego ruchu spor
towego. Oto niektóre dane 
według stanu na 1 stycznia 
br.:

$

e 
e

• W Polsce działa 34 związ
ków sportowych i 996 (zbliża
my się do tysiąca!) klubów 
sportowych. 130 klubów pro
wadzi tylko jedną sekcję.
• Większość klubów należy 

do resortowych federacji, któ
rych mamy dziś tylko 6, jeżeli 
przyjmiemy, że związki zawo
dowe traktujemy jako jedną 
federację. Związki zawodowe 
zrzeszają najwięcej klubów — 
729, zrzeszenie „Start” — 112 
klubów, federacja wojskowa 
— 16, Ludowe Zespoły Sporto
we — 69, AZS — 15, Gwardia 
— 24. Działa w Polsce przeszło 
30 klubów niezrzeszonych w 
żadnej federacji.
• Jeżeli chodzi o rozmiesz

czenie terytorialne klubów, na 
czele kroczy województwo ka
towickie — 108 klubów. Dru
gie z kolei województwo wro
cławskie ma tylko 60 klubów, 
bydgoskie — 57, krakowskie — 
56, warszawskie — 51 itd.
• Kluby prowadzą 4541 sek

cji sportowych w tym: piłki 
nożnej — 803 sekcje, tenisa 
stołowego — 508, pliki siatko
wej — 449, lekkiej atletyki — 
355, i szachy — 330.

(SB)

nież, że dotowanie klubów,
które z racji złej gospodarki 
dorobiły się długów, jest me
todą nie do przyjęcia i wypa
cza w ogóle sens dotacji pań-
stwowych. Postulował on

W KULUARACH „konferen
cji lou klubów” toczyły’ się 

dyskusje bardziej bodaj‘namięt
ne i szczere, niż na trybunie. 
Korzystając z tego, px*zeprowa- 
dziliśmy parę rozmów, rozpo- 

, czynając od przedstawiciela 
„możnych” — prezesa LKS, p. 
HELIODORA KONOPKI, który 
nie zabierał wprawdzie głosu 
w czasie obrad, jednak... Zresz
tą posłuchajmy:

— Byłem trochę zaskoczony 
nieufnością, z jaką niektórzy 
koledzy odnoszą się do danych 
liczbowych, podanych do wiado
mości przez 4 „dochodowe” klu
by. Mówił o tym Stefan Aska- 
nas, mówili zresztą i inni. Było 
mi nawet bardzo nieprzyjemnie, 
jako że i ŁKS należy do tej 
grupy.

Nie wyobrażam sobie, by Ja
kikolwiek klub chciał przedsta
wić swą sytuację materialną w 
lepszym świetle, niż Jest w rze
czywistości. Przeciwnie, raczej 
jest tendencja zachowywania do 
własnej wiadomości drobnych 
nadwyżek czy rezerw. W naszym 
klubie sytuacja wygląda w ten 
sposób, że dochody z sekcji 
piłki nożnej nie tylko pokryły 
jej wydatki, lecz również nie
dobory pozostałych 13 sekcji. 
Pozostała nawet nadwyżka na 
działalność pozasekcyjną, jak 
biuro, remontj', obsługa obiek
tów itp.

Rok 1957 był dla ŁKS idealny, 
przede wszystkim dopisywała 
nam pogoda, wszystkie spotka
nia odbyły się bez deszczu. W 
tym roku możemy oczywiście 
nie mieć takich efektów, ale ja 
uważam, że będą jeszcze lepsze 
ze względu na atrakcyjne spot
kania roku jubileuszowego. By
łem więc naprawdę niemile za
skoczony niektórymi wypowie
dziami.

Natomiast gotów jestem po
twierdzić to, co powiedział prze
wodniczący GKKF — W. Reczek. 
Jeśli aktyw dobrze pracuje, 
klub powinien być dochodowy. 
W ŁKS-io mamy około 150 osób 
ofiarnego i uczciwego aktywu. 
Mamy wspaniałą sekcję organl- 
zacyjno-imprezową. która dosko
nale pracuje. Jest tam dużo 
młodzieży, która za kilka lat 
będzie mogła z powodzeniem za
stąpić nas, starszych. Poza tym 
każda z sekcji ma swój własny 
aktyw, i tu właśnie należy szu- 
Kać przyczyn. dzięki którym 
I KS może wykazać się docho
dem.

w zasadzie zwołano konferencję 
nie został postawiony w czasie 
obrad. Nikt nk. ma odwagi tego 
głośno powiedzieć. A chodzi o 
to, że sport kładzie się po pro
stu z braku pieniędzy. Nie dla
tego, żeby na sport dawano za 
mało pieniędzy. Ale nasz sport 
stał się za drogi. Nie stać nas w 
tej chwili w Polsce na tak dro
gi sport. A jest taki dlatego, 
że... przestał być bezinteresow-

Do czego dochodzi kiuby
likwidują wszystkie niemal sek
cje, zostawiając jedną czy dwie 
dochodowe. A taki klub, który 
chce robić właściwą robotę, któ
ry chce mieć wiele sekcji — 
musi zginąć. Dlaczego mają de
ficyt kluby z tak wielkimi tra
dycjami, Jak AKS Chorzów czy 
Cracovia? Bo muszą dorównać 
takiemu Górnikowi Zabrze czy 
Wiśle Kraków, muszą pakować 
pieniądze w piłkę nożną. W 
przeciwnym wypadku nie będą 
miały przyzwoitej drużyny.

Aby poprawić sytuację, trzeba 
radykalnie zmienić system. Za
wodnikowi można pomóc w róż
ny sposób — przez dożywianie, 
przez znalezienie mu dobrej po
sady z odpowiednią pensją, 
przez umieszczenie go w szkole 
i zrobienie z niego wykwalifi
kowanego fachowca. Ale sport 
nie może być dla nikogo pow
szednim chlebom. Na to nas 
nie stać.

Ale jak to wprowadzić w ży
cie? Myśmy postanowili niedaw
no, że nasi zawodnicy dostawać 
będą dożywianie w postaci o- 
biadów lub kolacji, ewentualnie 
paczek żywnościowych. Ale na
si piłkarze przyjęli to z wiel
kim niezadowoleniem i prawdo
podobnie będziemy musleli zmie
nić decyzję. A z czego mamy 
utrzymać sekcję La., która w 
ubiegłym roku kosztowała oko
ło 30 tys. zł? A siatkówkę? Zda- 
jemy sobie sprawę, że takich 
sekcji nie wolno likwidować, bo 
co to za klub, który ma samą 
piłkę nożną. Ale co robić?

Widzę zresztą radykalne wyj
ście z sytuacji. Wydane zostało 
w tej sprawie zarządzenie —
chodzi o to, było konse-

przeprowadzenie takich zmian 
w systemie finansowania ru
chu sportowego, które wyraź
nie określiłyby: na jakie cele 
można wydawać państwowe 
kredyty!

NIE MA PODOBNYCH 
KLUBÓW

Z punktu widzenia klubów 
małych sprawa wygląda jednak 
trochę inaczej. Oto, co nam po
wiedział w czasie przerwy w 
obradach prezes ITI-Ligowego 
KKS Kluczbork, p. JAN LUBIE- 
NIECKI:

— Najbardziej żywotny dla 
nas problem, sprawa, w której

kwentnie realizowane. Nie wol
no żadnemu zawodnikowi płacić 
ani grosza więcej, niż przewi
duje. zarządzenie. Trzeba prowa
dzić ścisłą kontrolę i surowo, 
ni do dyskwalifikacji, karać każ
de wykroczenie, zaczynając od 
najbardziej znanych klubów. 
Choćby miał to być kandydat 
na mistrza Polski. Jeśli się zro
bi takie przykładowe ,.cięcie” 
na jednym lub paru klubach. 
Inni nie odważą się robić żad
nych nadużyć. Ale trzeba się 
na to zdecydować.

Rozmawiała: M. L.

Bardzo rzeczowe przemówie
nie wygłosił prezes warszaw
skiej „Polonii” St. Frenkiel. 
Zorientował on słuchaczy w 
strukturze organizacyjnej klu
bu „Polonia”, podkreślając 
konieczność dostosowania pra
cy każdego klubu do określo- | 
nych, terenowych warunków. ; 
Jego zdaniem, nie ma w | 
Polsce dwóch klubów o podo- । 
bnej strukturze i właśnie ta । 
indywidualizacja metod i form । 
pracy jest jedną z najcenniej
szych zdobyczy ostatniej re- I 
organizacji ruchu sportowego. I
Sporo uwagi poświęcił prezes 
„Polonii” sprawie nadmiaru !

M. Petrnsewiaa

Dożywotnio

Ósemki „PS

czekają M wodę

— Tak, wyjątkiem starnika

na basenie i uprawiają ćwiczenia rosz, Marek Lipko, Andrzej Milew-

Cergo

rzę wśród 
donoszący

przygotowany, czekamy z utęsknie
niem na wiosnę I możliwość zej
ścia na wodę.

— W niezmienionym składzie?

ankieta przed rozpryw- 
ligowymi wywołała bu-

oplckuna 1 cieszą się w klubie bar
dzo dobrą opinią. U' progu nowego 
sezonu życzymy naszym wiośla
rzom wytrwałości i wielu nowych 
sukcesów.

,,PS“ przebywała na zgrupowaniu 
w ośrodku szkolenia metodyczne
go PKOI w AWF, gdzie chłopcy 
wiele skorzystali. Sprzęt Jest Już

kibiców. Chociaż tytuł 
o „opuszczeniu** ligi

MASZA 
i ■ kami

Zbióreczka, panowie! — krzyczy sternik ósemki „PS“ A. Tech- 
mański. Za chwilę młodzi wioślarze wybiegną z przystani na 
godzinną „zaprawkę” (zdjęcie górne). Ale najpierw mała roz
grzewka. Proszę, to się nazywa kondycja. Kiedy po godńni^ 
chłopcy będą wracali — net takie zbytki nikt juz nie będzie 

miał ochoty (zdjęcie dolne)
Fot. „PS” — R. Koński

PRZEZ całą zimę, w niedrlelne 
przedpołudnia z przystani 

Klubu Wioślarskiego ..WISŁA” wy
biega grupa wesołej młodzieży w 
czerwonych d esach i — nie zwra
cając uwagi na pogodę — biegnie 
Wałem Miedzeszyńskim w ..siną 
dal”. Po mniej wlecej godzinie 
chłopcy wracaja Już nie tacy roz
brykani — czują trening w ko
ściach.

ósemki ..Przeglądu Sportn- cgo“ 
— ta ,.stara” z ubiegłego roku i 
■iowv zaciąg — wykorzystują nle- 
tlzicle zimowe na zaprawę biego
wą, w Inne dni tygodnia trenują

Marka Witowskiego, któremu pra
ca nie pozwala na treningi i choć 
niechętnie, musial zrezygnować z 
reprezentowania naszych barw. Na 
jego miejscu zasiądzie stary (nie 
wiekiem) sternik KW Wisła — An
toni Techmański, który jednocześ
nie prowadzi zaprawę gimnastycz
ną I biegową, ósemka w składzie: 
Bohdan Bukowiecki, Bogus*aw Dęb
ski, Wojciech Górecki, Andrzej Ja-

.... . .....................pruHiują i" jc/.emti i mareK Lipnu, «nurzej imnew*
gimnastyczne. Podczas gdy nowy | skl, Jerzy Podsiadły | Edward Po- 
zaciąg będzie miał dopiero okazje । łeć — może ku swej radości star-
do pokazania co potrafi, nasza ' tować razem, dzięki zarządzeniu
firmowa ósemka ma już za sobą i PZTW o dopuszczeniu Juniorów do
wiele osiągnięć i zwycięstw w ! stariu razem z seniorami. Bo kil-
ubleclvm sezonie. | ku naszych zawodników przekro-

— Zimę przepracowali bardzo i czyło Już wiek juniorów, a* kilku 
solidnie — chwali wychowanków Jeszcze nie. 
trener Władysław Cepek. — W tym I z przyjemnością notujemy, że 
roku czekają ich starty w klasie III 'ósemki ,, Przeglądu Sportowego” 
i II. wezmą także udział w regatach ! znalazły w ..Wiśle” troskliwego 
eliminacyjnych. Niedawno ósemka’ —------ * -*----- -s- — ’—

OZKosz
w Koszalinie
działa szybko
Ah DD2WIĘK na naszą notatkę

„Ubaw w Wałczu” o chuligań
skich wyczynach publiczności na 
meczu koszykówki Sparta Złotów — 
Olimpia Wałcz,, był błyskawiczny. 
Okręgowy Związek Koszykówki w 
Koszalinie przysłał do redakcji 
„PS” list wraz z komunikatem 
nr 6^8, który m. in. orzeka:

Okruchy po bielskim meczu

BBTS LEGIA
f^ZY jest rzeczą spotykaną, aby 

zawodnicy zwycięskiej druży- 
nyny chodzili po odniesionym suk
cesie z markotnymi minami? Zda
wałoby się, że sytuacja taka nie po
winna mieć nigdy miejsca. A jed
nak w Bielsku bokserzy BBTS mi
mo zwycięstwa nad warszawską
Legią mieli
kwintę, 
dziwić.

Cóż,
nosy spuszczone na 
nie należy się temu

Przecież wymknęła Im się
wielka okazja zdetronizowania sze-

Zawieszenie do czasu wyjaśnię- । ściokrotnego mistrza Polski, w tym 
nla .prawy zawodników Olimpii miejscu naleiy stwierdzić, że wy- 

- dany przez PZB regulamin, mowią- 
• cy, iż o mistrzowskim tytule decy-M. Jewstaflewa, E. Gnoińskiego i 

B. Szewiałło, zawieszenia na dwa 
kolejne spotkania koszykarza 
Sparty M. Jaworskiego za nie- 
sportowe zachowanie się, zam
knięcie sali Olimpii dla zawodów 
kosza do 31 grudnia br., ukaranie 
naganą kierownictwo Olimpii z 
zastrzeżeniem, że w razie powtó
rzenia się zajść sala Olimpii zo-
stanie całkowicie zamknięta

dują małe punkty, okazał się bar
dzo nieżyciowy, w przyszłości na-
leży wystrzegać się podobnych
uchybień, które w rezultacie wpro
wadzają niezdrową atmosferę.

TJV BIELSKU zainteresowanie nie- 
W dzielnym spotkaniem BBTS — 

Legia przeszło najśmielsze oczękl-
Amatorów

Na szczęście organizatorzy potrafili 
opanować sytuację, wprowadzając 
jaki taki ład i porządek.

*
NIESTETY jeszcze grubo przed 

J ’ meczem w hotelu „Pod Orłem**
byliśmy świadkami przykrego
zgrzytu między kierownictwem obu 
zespołów. A wszystko rozeszło się o 
zawodnika wagi muszej Dzienisa 
(Legia), którego miejscowy lekarz, 
dr R. Tomaszczuk nie dopuścił do 
walki, stwierdzając u wojskowego 
wadę serca (zbyt duże tętno) i nie- 
wyleczoną próchnicę zębów.

Na nic się zdały gwałtowne pro
testy kierownictwa Legli, które 
przedstawiło lekarzowi orzeczenie 
warszawskiej Głównej Poradni 
Sportowej, że uzębienie Dzienisa 
jest już w porządku. Lekarz stal 
twardo na swym stanowisku.

Żałować tylko należy.
cze

, . - . - „ i kwestii oglądana tego , menlow{
rozstrzyganiu

że działa- 
spornych

dja । wanta. Amatorów ogiąaama tego i 
1 meczu było ok. 20 tysięcy, chociaż 
f młtfiurninn hnln nnmlaitriń mnaln rn* Irozgrywek koszykówki, za bała- . miejscowa hala pomieścić mogła za- ! 

gan na sali Olimpia zapłaci 250 ledv.de 4 tys. widzów. Dlatego tei
na pół godziny przed rozpoczęciem 
syiot/cania. przed halą działy się do- 

_ . , , „ tł . I prawdy dantejskie sceny. Żądni wi-
Dzlękujemy OZKosz. w Koszalinie । dowiska bielszczanie szturmowali

zł grzywny.

I za szybkie 1 właściwe ustosunkowa- bramy hali jak słynną Bastylią, do- 
I nie się do chuligańskich wybryków | prowadzając do tego ie w pewnym । ' momencie jedna z bram nie wy-

wzywamy inne związki sportowe i trzyrn„ia „aporn tłumu. ------  
; do naśladownictwa. ncstąpfł trudny do opisa

Dziś i jutro naszych juniorów

dali się ponieść tempera- 
To już nie była polemi-

ka. ale jarmaczna sprzeczka, w któ
rej roiło się od nieparlamentarnych 
słów. Fe, panowie działacze, uszy 
więdnął

W Pływackim nasta-.il 
pierwszy w zasadzie f?ńal 
„występów" Marka Pe<ru- 
sewicza w Rostoku. Za
rząd PZP; przychylając s e 
do stanowiska działach 
Szczecina, zatwierdził na
łożoną na Petrusewi-za 
przez Okręgowy Związek 
Pływacki w Szczecinie do
żywotnią dyskwalifikację.

Jednocześnie została "za
akceptowana kara dla 
działaczy odpowiedzialnych 
za drużynę Arkonii w jej 
wyjeżdzie zagranicznym. 
Pp. Wagner, Konopka, Za
krzewski zostali zawieszeni 
w prawach działaczy i tre
nerów na okres 3 lat.

Koniec sprawy, ale tylko 
od strony sportowej. Pa
miętajmy bowiem, że czyn 
Petrusewicza jest przestęp
stwem i podlega działalno
ści prokuratora, który jak 
nam wiadomo zajął się tą 
smutną historią.

Również głos zabierze je
szcze Specjalna Komisja, 
powołana przez GKKF, w 
osobach pp. Kryńskiego, 
Hary i Małeckiego w mo
mencie, gdy nadejdą odpo
wiednie dokumenty z NRD

Wit.

przez Polonię Bydgoszcz ł Budowla
nych Opole, wyraźnie zastrzegał — 
..jeśli uczestnicy ankiety mieli do
brego nosa** — kibice nie lubią ta
kich żartów ze swoich drużyn. Do
stało się nam drogą telefoniczną, a 
przekorni piłkarze tych drużyn i 
trzeciej od końca Cracovli „uwzięli 
się*1 na nas < sprawili, nie tylko 
uczestnikom naszej ankiety, niespo
dziankę.

Bolmy się teraz, że kibice drużyn 
uprzywilejowanych w ankiecie to
czną nam wymyślać, że uśpiliśmy 
czujność ich pupilków, którzy wy
szli na boisko pewni wygrane), a 
wzmogliśmy ambicje ich przeciw
ników.

— Kawka, poseł zdenerwowany 
opuścił halę, wyrażając się niezbyt 
pochlebnie o umiejętnościach arbi
trów.

ZDANIEM delegata PZB — wi
ceprzewodniczącego p. H. Mro

zowskiego, wynik bielskiego meczu 
powinien brzmieć 13:7 dla BBTS, 
gdyż Biolik watki z Kawką nie zre
misował, lecz wygrał. Tym samym 
powinno dojść do trzeciego decydu
jącego spotkania obu tych drużyn.

*
V PT. związkowy BBTS, p. Zyg- 
■II mwnt Jasieniak powiedział 

nam, ie ustalił już z kierownictwem 
wojskowych termin 4 maja na ro
zegranie towarzyskiego spotkania 
BBTS — Legia we Wrocławiu.

(i- w.)

Pojedynki o wejście 
do II ligi bokserskiej

A jednak stare przysłowie „piłka 
jest okrągła** jest ciągle aktualne.

no
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,,PS” z dn. 16 marca 1923.
Cena 2300 Marek.

WUKROTNY mistrz Europy — : 
Zenon Stefaniuk, w rozmowie i 

- • •- -• " z nami zwierzył się, że istotnie |
■ \ w' ----- J' tpragnie on Jeszcze powrócić na 1nastąpił trudny do opisania bałagan. ; rlus Ter,ninu jednak ściśle nie

Poważny egzamin „młodzieżowej”
Czy PKO1. contra piłkarzom?

TARCZĄ, czy na tarczy powró- 
" cą z Luksemburga polscy ju- 
n.orzy? Jakie miejsce zajmie nasza 

nrawo ’ rTpHTPnia” “i ?ntfńroń' 1 w nieoficjalnych mistrzo-prawo „rządzenia i ingeren- stwach Europy „młodych” — trud-
CJl w działalność poszczegól- i no oczywiście przewidzieć. Faktem
nych klubów. M. in Uważa ; ̂ est J«dnak. że juniorzy w tym ro-

- • - ku przygotowują się do tej impre
zy szczególnie pieczołowicie, zapo
wiadając generalny szturm na po
zycję najlepszych. To, co wynie- 
ś iśmy z niedzielnej narady przed- X... _ j ____ _ . .. _

instancji, uzurpujących so<bie

on, federacje, państwowe

raził trener — „coś się jeszcze zro
bi”.

Poważnym odstępstwem od prak
tyk ubiegłych lat było skończenie 
z tzw. obozom ańią. Juniorzy, prze
widziani do reprezentacji, w po
ważnej części uczniowie, ćwiczyli 
według zaleceń trenera we wła-

teoretyczne, oraz zajęcia praktycz- . ku „młodzieżowców” czeka poważ
ne z młodzieżą przebywającą na ny egzamin: 31.8. mecz z ZSRR, 14.9. 
obozie. { z Węgrami. 24.9. z Anglią, i 5.10 z

Projekt ten, wysunięty przez ko- j łrancją 
misję młodzieżową PZPN, spotkał 
•ię z gorącym przyjęciem delega- ---- <.----- . powi-

konrtety kultury fizycznej lub 
centralne instancje związkowe
go sportu przy CRZZ, powin
ny jedynie koordynować pra
cę klubów, a nie rządzić i in-
gerować. 
Jemikę

Dość ożywioną po-
wywolała

snych klubach, a dojeżdżali jedy
nie na mecze aparringowe.

Z udziałem naszych juniorów w 
turnieju FIFA opinia sportowa Pół. “ J p mrnieju nr a opinia sportowa poi-

stawlciell OZPN-ow od spraw mlo- । skl łączy poważne nadzieje. Od Ich 
dziczy, utwierdza nas tylko w tym postawy w Luksemburgu zależy 

i x przecież dobra opinia futbolu na
h-aszych .chłopców J „zagranicznych rynkach”, jak rów-

tów poszczególnych OZPN 1 
ulen doczekać się w tym 
praktycznej realizacji.

NIE DZIELIĆ!

DZIWNE STANOWISKO PKO1

roku

! * ...... ijMgidiiicanycn rynuacn , jau row’
natomiast turnieju FIFA nież rozszerzanie kontaktów z ln-ridiomiasi podzielono na dwa etapy. Pierwszy | nyml krajami. Już teraz zabiega o 
. _ - okres I i u reprezentacja ma już j mecze Austria. Pragną grać z na-

*” ■ DOZA fiflba Rn7.nnfWPln rrn 1 _« __ ________ . ■ ——
uropozycja prezesa S. Frenkla, > 
prowadzenia taryfikatora j poza sob^- Rozpoczęło go zimowe 

^la
pracujących w rożnych mstan : nie mecze sparringowe. Pierwsza 
cjach sportowych. Taryfika- ! reprezentacja juniorów spotkała się 
tor określałby: na jakim sta- j

. Bytom (1:5). Ii-ligowym Marymon- 
I tern (3:4), zaś druga z III-ligowym 
i GKS Gliwice (1:2), rezerwami Po
lonii Bytom (5:3) i III-ligowym RKS 
Okęcie W-wa (3:2).

nowisku i w jakiej instancji 
działacz powinien posiadać 
tyle a tyle lat stażu i takie 
a takie kwalifikacje facho
we.

Prezes „Polonii” mówił po
nadto o pilnej potrzebie 
podwyższenia poziomu facho
wego kadr trenerskich oraz

mi Jugosławia oraz Węgry 1 Ru
munia. A przecież kandydatów mo
że być jeszcze więcej, jeśli tylko 
obecna reprezentacja wykaże w te-
gorocznych mistrzostwach FIFA 
wysoką formę.

z mySłą o przyszłości... 
I TRENERACH

Komisja Młodzieżowa PZPN my
śli już teraz o przygotowaniach re-" . . . 61 juz teraz o przygotowaniach re-

„,fi < i Przysotowań obejmo- ( prezentacji juniorów na roik 1S5S. 
mH> garnitur i; Wzorem lat ubiegłych projektujemiał DVC zanoczatknwnnv M -na,.- _____

sprzeciwił się projektowi t zaecy( 
włączenia komitetów kultury | dynie 
fizycznej do rad narodowych.

miał być zapoczątkowany 23 mar
ca międzypaństwowym meczem Pol
ska — NRD, który Niemcy nieocze
kiwanie odwołali. W takiej sytua
cji komisja młodzieżowa PZPN 
zdecydowała aię zorganizować je- 

przed wyjazdem do Luk-
semburga krótkie zgrupowanie 
Warszawie.

ZACZYNA SIĘ 
OD OGNISKA

Z oryginalną koncepcją wy
stąpił przedstawiciel klubu 
„Tarnovia”, p. Salamon. Wy
raził on pogląd, że klub jest

Według opinii trenera Górskiego 
drużyna, która reprezentować nas 
będzie w Luksemburgu w dniach 
od 29.3 do 16.4. stanowi zespól wy
równany 1 ma szanse odegrania po
ważnej roli w mistrzostwach. Je
dynie ustawienie środkć yej trójki 
nastręcza Jeszcze pewne trudności 
ale 1 w tej

się zorganizowanie dla najlepszych 
Juniorów poszczególnych okręgów 
centralnego obozu szkoleniowego, 
z tę tylko różnicą, że w pierwszym 
zgrupowaniu wzięłyby udział re
prezentacje fl silniejszych Okręgów 
(Śląsk I, Kraków, Wrocław, Kiel
ce, Warszawa, Zagłębie, Poznań, 
Rzeszów, Łódź); w drugim zaś po
zostałe 10 (Katowice II, Białystok, 
Bydgoszcz, Gdańsk, Koszalin, Ol
sztyn, Lublin, Opola, Szczecin, Zie
lona Góra).

Innowacją sezonu UW byłoby oor- 
gantaowanle na tych obozach kur- 
>ów szkoleniowych dla instruktorów 
i trenerów, pracujących i młodzle-

| Ku» ’ pojmowałby Rkoleftio

określa. Wszystko zależy od stopnia I 
przygotowania. I

— Muszę przecież pamiętać, że • 
mam już 28 lat — powiedział Zenek. 
Na ringu mogę wystąpić dopiero po 
solidnym przygotowaniu, po rocz
nej przerwie trudno jest już po 
kilku treningach „złapać** dobrą 
formę. Nie mogę wystawiać na 
szwank swoich mistrzowskich umie- | 
jętności. Jeśli wrócę na ring, to 
debiut musi wypaść błyskotliwie. 
Jestem w Polsce chyba jedynym 
pięściarzem, który na stoczonych 

1265 walk (w tym tylko 14 porażek 
i 3 remisy) nie był w życiu nawet 

[ na moment nd deskach. Proszę przy 
• okazji sprostować, że w Bielsku I 
i jestem współwłaścicielem sklepu z 
obuwiem, a nie jak napisał „PS** 
kolonialnego.

Rozgrywki o wejście do II ligi ] 
bokserskiej dobrnęły do ćwierćfi
nałów. W niedzielę 16 bm. rozegra
ne. zostały spotkania o wejście do 
półfinałów, w których padły nastę
pujące wynikł: Start Bydgoszcz — 
OKS Olsztyn 12:6, Budowlani Opo
le — Start Elbląg 18:2, Carbo 
Gliwice — Hutnik Nowa Huta 7:13, j 
Lechia Szczecinek — Stal Stalowa 
Wola 7:13.

13 kwietnia odbędą się spotka
nia rewanżowe oraz pierwszy mecz 
Bawełna Łódź — Start Bydgoszcz 
(rewanżowy mecz drużyny te roze
grają 27. IV.)

Spotkania półfinałowe rozegrane 
będą 4 maja, (rewanże 18 maja). 
Spotkają się w nich zwycięzcy spot-

OD WYDAWNICTWA. No
we bardzo znacznie podroże
nie cen papieru, zwyżka wy
nagrodzeń drukarskich itd. 
zmusza nas do ustalenia no
wej ceny na „Przegląd Spor
towy”. Z N-reni 11/96 poje
dynczy egzemplarz 2306, pre
numerata miesięczna 7000.

PRZYGOTOWANIA do O- 
limpjady Paryskiej nie mogą : 
dotychczas rozpocząć się w 
żywszem tempie, zę względu 
na brak funduszów. Wobec 
tego na ostątniem posiedzeniu 
PKIO uchwalono kategorycz
nie oświadczyć zainteresowa
nym wfadzom rządowym, że 
jeżeli PKIO już teraz nie o- 
trzyma wydatniejszej pomocy • 
finansowej na przygotowania t 
Olimpiady Paryskiej, Polska | 
nie będzie na tej Olimpiadzie Z 
reprezentowaną a PKIO zawie- | 
sl swoje czynności. •

WISŁA CRACOVIA

kań: Bawełna Łódź Start Byd
goszcz, Start Elbląg — Budowlani
Opole i Hutnik Carbo zwy-
clęzcą spotkania Stal Stalowa Wola 
— Lechia Szczecinek.

Do II ligi awansuje zwycięzca

Wśród wielu problemów, porusza
nych na naradzie młodzieżowców 
na szczególną uwagę zasługuje sta-
nowisko PKO1 wobec
piłkarskiej. Zebrani na

młodzieży 
naradzie

Sprawa młodzieżowej reprezen- i przedstawiciele OZPN jze 
taejl Polski, o której tak wiele i wladomosó o tjnn że
mówiło się ostatnio, nie doczekała ' pKO*> C.____?• ____ ,__ ■ ehnrlv włninlA t. futbolu. nrZSStaJCsię jeszcze rozwiązania. PZPN stoi 
w tej sprawie na stanowisku, aby 
szkoleniem reprezentacji Polski zaj
mowała się komisja młodzieżowa, a 
ustalaniem jej składu — kapitanat. 
Tymczasem komisja młodzieżowa 
proponuje przejęcie „całości” spra
wy, co tpoparli wszyscy delegaci o- 
kręgów.

A więc dzielić, czy też nie? Na- 
nym zdaniem — nie! Komisja mło- 
dzleżowa, mająca dobre wyniki 
pracy z juniorami, powinna zająć 
się zarówno szkoleniem reprezenta
cji młodzieżowej jak 1 ustalaniem 
Jej reprezentacyjnego składu, szcze
gólnie, że ma ona na tym polu spo
ro doświadczenia.

Trener Górski, zabierając na na- 
radzle głos w tej sprawie, podkre
ślił, że dotychczasowa metoda do
boru reprezentacji młodzieżowej, 
polegająca na „sztucznym” wyła
wianiu z poszczególnych klubów 
najlepszych młodych piłkarzy, jest 
przypadkowa i nie odpowiada no
wym wymogom. Silną reprezenta
cję młodzieżową (18—21 lat) można 
jedynie dobrać na podstawie me
czów kwalifikacyjnych poszczegól
nych okręgów.

Sprawa właściwego ustalenia re
prezentacji młodzieżowej Polski 
wymaga jak najszybszego załatwie- 

®dyż> jak wiadomo, w tym ro*

chody właśnie z futbolu, przestoje 
w tym roku dotować juniorów, wy
cofując nawet z „obiegu” przyzna
wane tradycyjnie młodym obiecu
jącym piłkarzom kółka olimpijskie. 
Na wniosek przedstawiciela War-
szawy Grzechocińskiego zebrani po
stanowili po przez komisję mło
dzieżową PZPN wpłynąć na zmia
nę niesłusznego stanowiska Pol
skiego Komitetu Olimpijskiego.

Ważny wniosek zgłosił również 
reprezentant Zagłębia Chorzelskl, 
domagając się stworzenia kursów 
szkoleniowych dla Instruktorów, 
pracujących społecznie w pilkar- 
stwle. Z chwilą, kiedy daje się wy
raźnie odczuć zwiększony pęd mło
dzieży do uprawiania piłki nożnej, 
•konieczna jest pomoc instruktorów 
społecznych, którzy żywiołowemu 
kierunkowi nadaliby jakiś planowy

W ten sposób będziemy w stanie 
wyławiać z masy wartościowe Jed* 
nostkl dla polskiego plłkarstwa — 
powiedział .przedstawiciel Zagłębia.

Warto też podkreślić, że komisja 
młodzieżowa pragnie w tym roku 
dojść do porozumienia ze Zwląz- 
Idem Harcerstwa Polskiego. wła
dzami akademickimi oraz Szkolnym 
Zrzeszeniem Sportowym, aby pozy
skać wartościową młodzież dla pił
ka rstwa.

Zbigniew Mejer

P^VKKF,Dpo^l‘Roman Stachoń? i sPotkanla finałowego, które odbę- 
będąc na meczu w Bielsku wytrzy- ! dzie się 1 czerwca (rewanż 8 
mat tylko do połowy spotkania. Po i czerwca). (Ł) 
ogłoszeniu remisu w walce Biolik '

„Śląsk” Wrocław
wyjaśnia

Od zarządu WKS „Śląsk” Wroc
ław otrzymaliśmy wyjaśnienie w 
sprawie zawodnika Szmidta, który 
w tajemniczych rzekomo okoliczno
ściach znalazł się w ub. tygodniu 
w Warszawie. Oto treść wyjaśnie
nia:

„W kilku gazetach śląskich
wrocławskich ukazały się notatki o 
przeniesieniu szer. Szmidta, zawod
nika sekcji piłki nożnej WKS 
„Śląsk** do Warszawy. Przeniesie
nie to skomentowane zostało jako 
„porwanie** Szmidta po meczu 
Śląsk — Legia przez kierownictwo 
klubu warszawskiego.

Zarząd WKS „Śląsk** uważa za 
swój obowiązek wyjaśnić, że decy
zja przeniesienia szer. Szmidta do 
Warszawy została wydana przez 
władze wojskowe z początkiem sty
cznia 1958 r. Szer. Szmidt, jako 
elektryk z zawodu, uzyskał przy
dział do specjalnej jednostki tech
nicznej, znajdującej się poza tere
nem Śląskiego Okręgu Wojskowe
go.

Zarząd WKS „Śląsk" wobec trud
ności w zmontowaniu drużyny 
zwrócił się jednak do nadrzędnych 
władz wojskowych o pozostawienie 
szer. Szmidta w garnizonie Wroc
ław, celem zasilenia nim drużyny 
piłki nożnej. Mimo, że nie uzyska
liśmy jeszcze definitywnej decyzji 
o pozostawieniu szer. Szmidta we 
Wrocławiu, za zgodą swego dowód
cy jednostki, bronił on barw 
WKS „Śląsk" w niedzielnym meczu 
z WKS „Zawisza**.

Tak więc domysły o przeniesieniu 
szer. Szmidta do WKS „Legia" nie 
znajdują potwierdzenia'*.

P. S. Sprawa „kaperowanla" 
Szmidta do Legii oparta jest wi
docznie na nieporozumieniu, wyni
kającym z decyzji władz czysto 
wojskowych, a nie klubowych. Fak
tem Jest, że wspomniany Szmidt 
został po wyjaśnieniu nieporozu
mienia przez Zarząd Legii natych
miast odesłany do Wrocławia.

(0:0). Aiea iacta est. Po rai | 
drugi od czasu rozgrywani! | 
zawodów o mistrzostwo Polski , 
zwyciężyła Wisła swego rywa- J 
la Cracovię. W smutny, po- * 
chmurny dzień marcowy, pa* * 
trzało przeszło 3.000 widzów j 
na tę detronizację bialo-czer- • 
wonych. Nie była to kapitu- Z 
lacja; walczono twardo przez I 
cały c^as gry i do ostatniej
chwiH nieznaczne zwycięstwo
Wisły było niepewne.

Cracovia: Popiel, Gintcl,
Fryc, Strycharz, Cikowski, sy
nowiec, Zimowski, Lanko, R^y* 
man III, Chruściński, Ciszew-

Wisła: Wiśniewski, Stopa. Ka. 
czdr, Kieras, Śliwa, Wójcik, 
Marcinkowski, Kowalski, Rey- 
man I, Krupa, Adamek.

DO NASZYCH CZYTELNI
KÓW I SPORTOWCÓW POL
SKICH! Wobec rozpoczętego se
zonu piłki nożnej i bliskich ter- 
min ów spotkań międzypan’ j 
stwowych (Polska — Węgry w f 
Budapeszcie w czerwcu) j 
skład drużyny reprezentacyj- f 
nej polskiej na rok 1923 staje ♦ 
się już dzisiaj aktualnyiu. i 
Chcąc dać możność szeroksm |
kręgbm sportowym wypowie- » 
dzenia się w tej tak j
dyskutowanej sprawie rozp.sa- * 
liśmy ANKIETĘ, która tara- f 
zem będzie plebiscytem i j 
-że posłużyć jako ciekawy i>« I 
teriał orientacyjny dla Komisj j 
Trzech. ’

TURNIEJ TENISOWY W 
CANNES dał uwagi godne "l- 
nikł. I tak panna 
Lenglen pokonała w kolio 
wc-m spotkaniu w grze poje 
dyńczej pań p-nlą Ry.n z k 
lllornji s:3, 6:1.

NIEPRAWDOPODOBNE AŁE 
PRAWDZIWE! Już 
przekonali, że obuw e Jest na) 
lepsze I Wytwórni uob""!: 
Szewców Krakowskich, 
ków ullea Florjańska tMl»^ 
żele sienią).

ledv.de
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Śląsk 

ma powody 

do radości

h.ATOWICE, 17.3 (teł. Wł.). pre„ 
mieid ligowa wypadła dla Slą-ska 
nader pomyślnie. Na 9 drużyn w 
I i li lidze, tylko 1 (Concordia Knu
rów? nie zdobyła punktów. Nic 
więc dziwnego, że Śląsk jak długi 
i szeroki cieszy się z dobrej posta
wy swych reprezentantów, mając 
nadzieję, iż zapoczątkowana seria 
zwycięstw i remisów będzie nadal 
kontynuowana.

Największy powód do zadowole
nia mają sympatycy Górnika Za
brze. Zwycięstwo nad Stalą Sosno
wiec, w dodatku na jej bo'sku, to 
przecież duży sukces i śmiało moż
na powiedzieć, iż mało będzie ta
kich drużyn, które z Sosnowca wy
wiozą obydwa punkty. Ale trzeź
wo patrzący zwolennicy zabrsklej 
jedenastki widzieli w grze swej' 
druivny wiele braków. Przede wszy
stkim ńle są zadowoleni z kondycji 
piłkarzy.

TRAMPISZ. NIE POJEDZ1E 
DO KRAKOWA

^tyzowa^e słc* debiutanta Kance- 
oząA doić przyszłośćwł^?0W|\ Amcdcja zespołu idzie 

w kierunku przekonania uczestni
ków ankiety naszej gazety, że Stal 
niesłusznie została zaliczona do 
firupy najsłabszych.

aie Przecież to dopiero 
pierwszy mecz, pierwsze dyskusje, 
rozmowy, nieprzespane noce...

J. Ciszewski
Optymistyczne 

przewidywania 

nie sprawdziły się

stroju. Oczywiście zdają sobie do
kładnie sprawę, że opolanie nie bę
dą mogli rywalizować z czołowymi 
zespołami o najlepszą lokatę. ais 
o utrzymanie się w ekstraklasie — 
to już z powodzeniem. , a

Po niedzielnym meczu trener 
Wieczorek /cieszył się bardzo z te
go, że chłopcy mimo zdecydowanej 
przewagi piłkarzy warszawskich nk 
załamali się psychicznie i że do 
końca walczyli o każdą piłkę.

W. Sopp.ą

GDAŃSK, 17.3 (dalekopisem). Ki
bice piłkarscy Wybrzeża przeży
wali w niedzielę wieczorem praw
dziwy szoń. Kiedy nie uylo już 
wątpliwości, że Leonia rzeczywiście 
przegrała tak wysoko w Bytomiu, 
rozpoczęły się długie Uysucusje i 
„rozszczepiania wiosa na części". 
W prawdzie wielu było takich, któ
rzy ilezyii się z możliwością poraż
ki, nikt Jednak nie myśiai, zs inau
guracyjny mecz wypadnie cyfrowo 
tak tragicznie.

Zgubiło nas 

złe zestawienie 

ataku

WARSZAWA, 17.3. Wprawdzie 
dokładna analiza niedzielnego spot
kania Gwardii z Ruchem przepro
wadzona zostanie dopiero we wto
rek na zebraniu Sekcji Pliki Noż
nej, to jednak dzięki uprzejmo
ści sekretarza WKS Gward'l, kpt.

W siedzibie Polonii radość jest 
duża ale już dziś wszyscy martwią 
się na wyrost/ zadając sobie pyta
nie. izy Trampisz prjadzie w nie- 
dde!e do Krakowa na mecz z Wi- 
sią. 0:1 kierownictwa Polonii do- 
w.edzielhmy się, iż Trampisz do 
grodu podwawelskiego z całą pew
nością nie pojedrie! Jego pozycji 
zajmie Krasucki. na prawym zaś 
skrzydle wystąpi Sąsiadek. To prze
sunięcia. niewątpliwie osłabią atak 
bytomski, jednak nie na tyle, by 
n.’e bvl on zdolny do pokazania do
brej gry.
HUTA BATORY JEST DUMNA!

Na w rozmowach z kibicami 
dominuje rozżalenie na Korynu, 
«lory nie stalli się do Bytomia na 
mecz. Kibice, uważają stanów*&xo 
reprezentacyjnego sto-pera za focny, 
stojąc na stanowisku. że Koryta 
m.jąc w Gdyni laune mieszkaniu, 
nu ma prawa narzekać.

Ha.dzlej realne stanowisko zaj- 
mują u*..alacze piłkarscy. Zapylany 
przeze mnie o zdanie na tama\ 
niedzielnego wyniku Lechii w By
tomiu, prezes GOZPN, p. Kwar- 
ezynsui stwierdził, że wobec nie 

zatwierdzenia Jeszcze
Szyndlera dla Lechii (jest w trak
cie załatwiania) oraz braku obu stu---- .„.„......„.u/ mul. IAOAU UUU 31U- 
perow — Korynta 1 odbywającego 
siuzoę wojskową, Grossa, kkruwni-

Cała Huta Batory, pod której 
skrzydłami opiekuńczymi znajduje 
sic teraz Ruch, jest mocno zadowo- 
Itńa ze swej drużyny. Ruch zrobił 
pijcież niespodziankę, większą niż 
s.ę spodziewano.

Ludzie są jednak niewdzięczni! 
Dać im palec, to chcą zaraz całą 
rękę. Ci niewdzięcznicy mają do 
chorzowian pretensje o to, iż nic 
utrzymali w Warszawie zwycięskie
go wyniku 1 pozvvo'ili sobie strzelić 
w ostatniej minucie wyrównującą 
bramkę. Piłkarze Ruchu też sobie 
„plują w brodę” z tego powodu, 
lecz jak przystało na sportowców.
loja’me 
punktów

stwierdzają podział
to najsprawiedliwszy

obrót sprawy ich meczu z Gwardią.
Ruch wystąpił w swym żelaznym 

składzie. W takim zestawieniu bę
dzie grał przez cały -sezon, z tym 
jednak, iż na własnym boisku p/ó- 
bowany będ-ie Nieroba, który przy 
wlanej publiczności oswoi się z at
mosferą spotkań I-ligowych i w 
przyszłości całkowicie zastąpi Bom-

J. Badner

Druga Stal 

— była lepsza

SOSNOWIEC, 17.3 (tel. Wł.). Stali
caytelnicy naszej gazety znają już 
opowieść o historycznym kiosku ga
zetowym w Sosnowcu, którego wła
ścicielem jest p; Wiliński. Dochody 
p. Wilińskiego ostatnio zmalały, 
gdyż zaczął się sezon i w związku 
z tym wokół jego kiosku gromadzą 
s:ą tłumy dyskutantów tak, że

ctwo Lec.i.l wybrało ■ chyba naj- 
m.iiej szczęśliwe rozwiązanie, sta
wiając na pozycji stopera starszego 
wiekiem zawodnika — Rogocza, 
który w poważniejszym meczu na 
lej pozycji jeszcze nie grał. Prezes 
KWarczyński Uczył się, jak twlerozi 
— z porażką Lechii z zespołem, 
który pow.nien ulokować się w czo
łówce 1 ligi, jednak pewnym zasko
czeniem byl dla niego zbyt może 
wysoki wynik.

Przy okazji prezes Kwarczyński 
wyjaśnił, że GOZPN nie zatwierdził 
zawieszenia Korynta przez Łechię 
(o czym informowaliśmy w czwart
kowym numerze z ub. tygodnia). 
GOzPN stoi na stanowisku, że tzw. 
.,sprawa Korynta" jest czysto we
wnętrzną sprawą klubu 1 tego za
wodnika. Klub jeśli nie chce dać 
zawodnikowi zwolnienia, musi dać 
mu skreślenie.

(Przy okazji wyjaśniamy, że in
formacja o potwierdzeniu przez 
GOZPN zawieszenia Korynta przez 
klub pochodziła z Lechii).

R. Stanów,ki 
Rosnq 

nadzieje Opola

OPOLE, 17.3 (teł. wl.). Szczęśliwy 
remi.?, uzyskany w pierwszym me
czu ligowym przez piłkarzy Budo
wlanych z warszawską Legią 
wzmógł ich kredyt zaufania u swo
ich kibiców. Opuszczali oni stadion 
po meczu w zupełnie dobrym na-

Ukazał się już w sprzedaży 
marcowy numer miesięcznika

I Przegląd Sportowy przyniosły 
szczegółowe sprawozdanie z prze
biegu meczu z Cracovią, wszyscy 
nieco odetchnęli. Natychmiast go
rycz porażki rozeszła . .się „po ko
ściach”.

— Chłopcy przegrali, ale po do- 
brej grze. Tale było już w ubie
głych latach, kiedy tylko liczymy 
na „11” ŁKS zawsze ona zawo
dzi. Zawiodła też w niedzielę... ale 
lylko strzalowo. Jak pisze „Prze
gląd”, piłkarze ŁKS pozosta wili w 
Krakowie jak najlepsze wrażenie.

Takie i tym . podobne opinie mo- 
żna było usłyszeć przechodząc' 
Piotrkowską od Narutowicza do 
Przejazd. Trudno nie przyznać ra
cji zwolennikom ŁKS-u. Jak mó-
wt staropolskie przysłowie
sze śliwki robaczywki'
Jest i z jedenastką LKS-u.

.pierw- 
— tak 

Naj-
ważniejszym zagadnieniem jest wy
grać z Gwardią.

Widu łodzian zrezygnowało z a- 
t rakcyjnego międzypaństwowego 
meczu bokserskiego Polska — NRF.
aby przyjrzeć się drugiemu kolej-

liii

Gwardia — Ruch 1:1. Wożniak (Gw.) odbiera piłkę Bochenko
wi (Ruch), z tylu Hodyra (Gw.)

E. Warmiński

kiientowi po prostu trudno do
pchnąć się, aby kupić gazetę, czy 
papierosy.

Opinia jest tam raczej zgodna. 
Wczorajsze zwycięstwo Górnika by
ło zasłużone, ale z postawy Stali 
wszyscy są zadowoleni, zwłaszcza z 

Jej Stali, która, grała w drugiej po
łowie. przed przerwą bowiem ta 

“'Sama drużyna słabo kfyla; napast
nicy nie wychodzili na pozycje, a 
zupełny brak kontaktu między po
szczególnymi formacjami był głó
wnym powodem katastrofy, która 
miała miejsce w pierwszych 45 mi
nutach gry. „Przemówienie" trene
ra Cebuii w czasie przerwy nie by
ło prawdopodobnie opowiastką dla 
grzecznych dzieci, kiedy po mini
malnych zmianach w linii ataku 
przeciwnik nie był już taki groźny.

Ten okres gry najbardziej cieszy 
kibiców Stali. Forma takich zawod
ników jak Majewski, Masłoń, Ci
szek, Uznański, Szymczyk, zakli-

Sport
dla wszystkich

Elektronowy b»^
zadebiutuje
n<i zawodach
w Zakopanem
M| IECODZIENNI goście i nieco- 
11 dzienny bagaż wylądował w 
Warszawie w przejeźdzle „tranzy
tem” do Zakopanego. Ważąca ok. 
pół tony brutto aparatura słyn
nej firmy szwajcarskiej Lon- 
ęlnes, która bedzie zaprodukowa- 
na w Polsce po raz pierwszy na 
tegorocznym Memoriale Br. Cze
cha i H. Marusarzówny w Zakopa
nem.

Obsługa aparatury: łnż. Ernst 
Erni i mechanik Raoul Creleroi 
objaśniają nam z przejęciem I za- 
mitowaniem działanie tego „kom
binatu” pomiarowego. Zasada Jest 
dość prosta i polega na tym. że do- 
tknlecie przez zawodnika tzw. 
..furtki” na starcie wywołuje im
puls, uruchamiający aparaturę, 
która zaczyna nie tylko liczyć, ale 
1... pisać czasy i międzyczasy da
nego zawodnika.

Kiedy narciarz po ukończeniu 
biegu zjazdowego lub slalomu gi
ganta przejeżdża metę, aparatura 
automatycznie wyłącza się, a na 
wyskakującym pasku papieru wy
raźnie wypisany jest wynik, który 
wędruje do sędziów.

Dokładność pomiarów wynosi 
1/100 sek. Omyłek nie bywa. Mózg 
elektronowy nie zwykł się mylić.

Elektronowy chronometr, który 
bodzie działał na zawodach w Za
kopanem ,,widział" już wiele w 
swoim ..życiu". Obsługujący go fn- 
zynier i jego mechanik — to istni 
tdnbtrolterzy. W tym roku obsłu
żyli już wszystkie wielkie imprezy 
w A’;strll. Szwajcarii. Francji, Fin
landii, a będą w tym roku Jesz
cze m. in. w Bejrucie 1 Bagdadzie 
na wyścigach konnych. Bo trzeba 
wh-dzieć. że chronometr sportowy 
Lonzinrs jest wszechstronny i da- 
Je sie przystosować niemal do każ
dej. wymagającej mierzenia czasu, 
Konkurencji sportowej.

— Taka sama aparatura berfzie 
zainstalowana na Igrzyskach Olim
pijskich w Squaw Valley — mówi 
władający biegle 4 językami inż. 
Erni. Konstruktorzy nie mają oczy
wiście zamiaru poprzestać na tym. 
W przyszłości będziemy się starali 
połączyć mierzenie i pisanie z te- 
lewtzją, Pa całej trasie będzie się 
obserwowało nie tylko tarcze ze
garowe z czerwoną wskazówką, 
pokazującą czas zawodnika w da- 
nej chv/ifj na trasie, ale ł obraz 
b'eqnqcego, czy zjeźdiajacogo nar
ciarza, Y/idziany na małym, znaj- 
Jującym słę obok zegara ekranie. 
Chronometr, a właściwie dwa zsyn
chronizowane ze sobą chronometry 
(na starcie I przy mecie) oddaje 
świetne przysługi także w biegu 
sztafetowym, gdzie każdy tor ma 
z kolei Jakby podstację, obliczają
cą czasy zawodników biegnących 
na tym torze. Wielkim plusem apa- 
^tury jest to, źe na starcie zawód- 
P ” ma przed oczyma zegar, po 

czerwona wskazów- 
ka. Gdy zbliża się do punktu, w 
Wrym ma nastąpić start, zawód- 

to widzi 1 nie denerwuje elę, 
tować10 kIedy ma itar'

który wyróżnia się ciekawą ‘ 
szatą graficzną 1 dużą Ilością 
atrakcyjnych zdjęć. Znaczna • 
część 3 numeru poświęco
na Jest zbliżającej się wiośnie 
i ćwiczeniom sportowym na 
świeżym powietrzu.

Najciekawszą pozycją jest 
artykuł pt. „Mimo ćwicz ze 
mną“, który otwiera cykl ar
tykułów poświęcony ćwicze
niom gimnastycznym dla naj
młodszych. Autorką tej cen
nej pozycji jest Anna Kysela.

W dziale „Wśród kobiet” 
czytelniczki znajdą między in
nymi artykuł pt. „Z ręką na 
centymetrze i z nogą na wa
dze”, który umożliwi porów
nanie własnej figury z Miss 
Universum, Miss Polski a na
wet Wenus z Milo.

Ale samo porównanie nie 
wystarczy. Dlatego też każda 
kobieta pragnąca nadać swej 
figurze zgrabności i wdzięku 
winna także zapoznać się z 
art. pt. „Nasza codzienna gim
nastyka”, zawierającym ze
staw ćwiczeń kształtujących 
figurę.

Z dużą ciekawością czyta 
się również artykuły o:

— szybkości w sporcie 
sporcie wśród Polonii 

amerykańskiej.
Marcowy numer „SPORT 

dla WSZYSTKICH” Jest intere
sującą lekturą dla każdego 
sympatyka sportu 1 wycho
wania fizycznego.

Barczyka, pierwsze pomeczowe 
wrażenia na gorąco uchwyciliśmy 
Już w poniedziałek.

— Zgubiło nas złe zestawienie a- 
taku — powiedział kpt. Barczyk.— 
Brak chorego Zb, Szarzyńskiego 
zmusiło trenera do wystawienia w 
napadzie E. Szarzyńskiego. Jak się 
okazało, przesunięcie dwóch pomoc
ników do przodu nie zdało egza
minu. (Brzozowski gra za Lewan
dowskiego). Piątka ofensywna na
szych „harpagonów" nie potrafiła 
wywiązać się należycie" ze swego 
zadania i meczu omal nie przegra
liśmy. Któż zresztą miał w nie
dzielę strzelać bramki?

Jeśli... chodzi o tyły, tp " spełniły 
one swoje zadanie. Chcialem szcze
gólnie podkreślić udany debiut po- 
{nocnika Wudarczyka. Chłopak ten 
grał zupełnie dobrze i gdyby nie 
lekka kontuzja po przerwie, wy- 
padłby jeszcze lepiej. Ten ekspe
ryment przekonał nas, że trzeba 
coraz śmielej stawiać na młodzież 
i dlatego w przyszłych spotkaniach 
będziemy częściej posługiwać się 
„nowymi twarzami”. Trzeba powie
dzieć, że mecz nie wyszedł nam 
również z tego powodu, że dru
żynie naszej nie odpowiadają o- 
becne warunki atmosferyczne. Lep
szy technicznie Ruch pewniej czuł 
się na ośnieżonym boisku. Podań: a 
chorzowian były bardziej mierzo
ne i dochodziły do adresata. Po
za tym Ślązacy umiejętnie rozcią
gali grę i w ten sposób rozrze
dzali nasz blok ofensywny.

Gwardia musi „rozkręcić” się, a- 
by nabrać ligowego rozpędu. Po
za tym już we . wtorek Zbigniew 
Szarzyński wznawia treningi.

zbm.

nemu przeciwnikowi ŁKS-u, sto
łecznej Gwardii, która spotkała się 
w meczu pucharowym z łódzkim 
ŁKS. Obserwując grę wicemistrza 
Polski w Łodzi i śledząc ostatnie 
relacje z jego pojedynku z Ru
chem Chorzów, w Łodzi panują 
raczej optymistyczne nastroje. 
Choć do meczu ŁKS — Gwardia

„Pierwsze śliwki 

robaczywki"

Ł0d2, 17.3. (tel. wl.) 
ŁKS z Cracovia zrobiła 
przygniatające wrażenie,

Porażka 
w Łodzi 

ale tylko
w niedziele wieczorem, kiedy mi
łośnicy biało-czerwonych nie mie
li wiadomości, w jakich okolicz
nościach ich pupile przegrali. Kie
dy w poniedziałek prasa lokalna

START

ZIEL

Schematyćżny opis działania elektrycznego chronometrażu dla 
łomu specjalnego: D. Mechaniczna bramka, której poruszenie __  
chamla impulsy elektryczne, E. Mechaniczna skrzynka obrotowa. 
F. Starter do skrzynki startowej „E”, G. Mechaniczna skrzynka 
startowa, H. Starter do skrzynki startowej G, L. Selektor do zegarów, 
wskazujących czas publiczności, N. Selektor dla chronometrów sę
dziów mety, mierzących oficjalne czasy, O. Stacja telefoniczna na 
starcie, P. Tablice zegarowe dla publiczności, Q. stacja telefoniczna 
na mecie, R. Skrzynka rozdzielcza aparatury mety, u. Fotokomórk’ 
ó podwójnych celownikach, V. Akumulatory, W. Wzmacniacze dla foto
komórki, X. Tablica zegarów, z których sędziowie odczytują oficjalne

uru-

komórki, X. Tablica zegarów, z których sędziowie odczytują oficjalne 
czasy, T. Tablica zegarowa z wbudowanymi selektorami do mierzą
cych czas chronometrów, Z. Chronokamera Longinem

Cl na których najmniej liczono 
sprawili najmilszą niespodziankę 
— mówią tzw. przedstawiciele opi
nii sportowej Krakowa, podkreś
lając w, ten sposób, ze z czwórki 
przeciwników krakowskich ligow
ców niewątpliwie najgroźniejszym 
;był .zespół łódzki.

Cracovia uratowała w pewnym 
sensie honor pilkarstwa podwawel- 
skiego grodu, co przy jednoczes
nych porażkach Wisły i Wawelu 
czyni ten sukces wyjątkowo ccn-

Wyniki i przebieg pierwszych 
spotkań mistrzowskich potwierdzi
ły ogólne przekonanie, że drużyny 
krakowskie pod względem przygo
towań do mistrzowskiego sezonu 
będą ustępować swoim przeciwni
kom. < Wisła postanowiła na naj
bliższy mecz mistrzowski wymienić 
zawodników na pozycji bramkarza 
craz w linii napadu. Jeśli wyzdro
wieje Jędrys, wówczas zajmie on 
swoją pozycję pomocnika a do na
padu przesunięty zostanie Adam
czyk. Także Wawel ma ustawić 
swoją formację ofensywną w zu- 
pclnio innym wydaniu. Najmniej 
zmian, a może nawet żadnych wy
stąpi w jedenastkach Cracovil 1 
Garbarni.

Chmura
oraz Bńłgarzy z /najlepszym zjaz- 
dowcenv Georg! Dymitrowem na 
czele i Węgrzy pod wodzą znane
go biegacza Sajgo Pala. Ci ostatni 
przyjechali do Zakopanego przez 
Łysą Polanę również w. poniedzia
łek.

Na skutek trudności wizowych 
spowodowanych nagłym wzmocnie
niem projektowanego początkowo 
składu opóźnią prawdopodobnie 
swój przyjazd Finowie. Kie przy
jechali jeszcze awizowani w ponie
działek Włosi i Niemcy. Francuzi, 
jak się dowiedzieliśmy, są już w 
Warszawie.

następnie kolumna sportowa, którą 
poprowadzi zasłużony mistrz spor
tu Stanisław Marusarz.

Przed każdą drużyną pójdzie 
góral w stroju regionalnym, nio
sący tablicę z nazwą danego kra
ju.

Na stadionie flagę zawodów 
wciągną na maszt — Grocholska. 
Pęksówna i Gron Gąsienica. Po 
bokach pochodu będą szli harce
rze podhalańscy z płonącymi po
chodniami w rękach.

E. Cunge

Przyjazd

St, Habzda

w 
bez

Legii 

paniki

WARSZAWA. 17.3. 
gnębieni, ale bez pani

zdawał ostatnio zalegle egzaminy. 
Na normalnym poziomie bili się 
jedynie Glos i Strzyżewski.

Punkty zdobyli dla Polski: Glos 
i Strzyżewski po 3, Gonsior — 2
oraz Maciejewski dla CSH:
Scepak — 3, Poljak — 2, oraz Bldlo

We wtorek w drugim dniu me
czu między szermierzami Polski i 
CSR odbędzie się floret mężczyzn 
c-raz szabla. Nasz zespół szablowy 
wystąpi prawdopodobnie bez mi
strza świata Pawłowskiego, który 
nie przyjechał jeszcze do Krakowa, 
gdyż odniósł podobno kontuzję rę
ki i nie mógłby walczyć na plan-

J. Mrzyglód

DEPTACZE PRACUJĄ 
CAŁĄ PARĄ

Mimo padającego nieustannie 
śniegu deptacze na trasach i na 
skoczni pracują pełną parą. Nn 
skoczni od niedzieli trenują Pola
cy. Amerykanie 1 Kanadyjczycy u- 
dali się w poniedziałek przed po
łudniem pod Nosal i tam zapozna
li się po raz pierwszy w życiu z 
polskim śniegiem. Cieszą sie jak 
dzieci, ponieważ od tyeodnla nie 
byli na nartach. Stvl jaki pokazali 
zarówno mężczyźni jak i kobiety 
każę spodziewać się z ich strony 
dużych sukcesów.

Nieco przy- , 
ilki wrócili w 1

poniedr-iałck do Warszawy piłka
rze Legii. Nasz błyskawiczny wy- l 
wlad z kierownikiem drużyny płk. I 
Jedynakiem specjalnie się nie kleił. | 
Płk. Jedynak jak i piłkarze byli | 
wyraźnie zasmuceni utratą jedne
go punktu. >

— Mieliśmy przygniatającą prze-1 
wagą, ale opuściło nas szczęście — ‘ 
pnwledz’al kiercwnU: drużyny. — | 
To poprzeczka, to słupek, ratnwa- • 
ły opolan od utraty bramki. Jesz- , 
cze ta nieuznana przez sędziego 
bramka, strzelona z 16 m przez • 
Kruka, „ściełn" zupełnie z nóg 
chłopców. Prawdą jest, że zawodni- I 
cv grali hartłzo ofiarnie-, ale kierow
nictwo klubu ma trochę pretensji . 
do piątki napadu, która jak zwy
kle, ,.przekomb'nowała” sprawę, 
zamiast strzelać bramki. I tak 
przewyższając przeciwnika o klasę 
zdołaliśmy zaledwie z.remlsować.

— Być może — kończy płk. Je- 
dvnak — będziemy musieli zasta
nowić sle nad nowym zestawie-

FBOSOM
XIII Memoriału

Br. Czecha
i Ii. Marusarzówny

18. III, wtorek: ff. 18. — 
otwarcie zawodów.

19. III, środa: g. 9
sztafeta 4 x 10 km 
czyzn,

g. 9.10 — 
km kobiet,

sztafeta

(Zhm|

Bydgoszcz zadowolona 

z beniaminka

BYDGOSZCZ, 17.3 (tel. wł.). Zain- 
kasowane 2 punkty podniosły wy
raźnie nastrój 1 samopoczucie 
wsrud piłkarzy l-ligow ej Polonii. 
Kierowniciwo. trener, jai< i sami 
piłkarze są bardzo zadowoleni z 
odniesionego sukcesu. Trener Kot- 
larczyk w rozmowie pomeczowej 
stwierdził Jednak obiektywnie, że 
drużyna nie jest Jeszcze należycie 
przygotowana. Przede wszystkim 
□rak zgrania i kondycji raził u 
większości wychowanków. Dalsze 
spotkania,- jak wykazał pierwszy 
mecz, będą bardzo zacięte i dener
wujące.

Zdaniem KoUarozyka 5 piłkarzy 
beniaminka osiągnęło już zadowa
lającą formę, są to m. in. Norkow- 
sKi, Armknecht, Jędrzejczak, Ma-
linowskl i Potrykus. Pozostali mu-

pozostało, jeszcze kilka dni już dziś i szą nadrobić zaległości kondycyjne 
wszystkich pasjonuje niedzielny po- i szybko podnieść kwalifikacjewszystkich _____________ „
jedynek wicemistrza Polski z
cerzami wiosny.

\ Cracovia 

uratowała honor 

pilkarstwa 

krakowskiego

KRAKÓW, 17.3 (tel. wł.) Jeszcze 
nigdy słowo „szczęście” nie było 
użyte tak często i w tylu odmia
nach, jak w sprawozdaniach z me
czu Cracovia — ŁKS. Szczęście to 
więcej znaczy niż wszystko inne, 
aby bialoczerwonym udało się go 
utrzymać przy sobie w dalszych 
meczach' o mistrzowskie punkty — 
mówią rozradowani kibice Craco- 
vii.

techniczne.
Do meczu z Ruchem bydgoszcza

nie wystąpią w tym samym skła
dzie, w którym pokonali krakow
ską Wisłę. Tydzień intesywnych 
ćwiczeń powinien wpłynąć na po
prawę fbęmy. . Nie Ą wykluczone 
pewne zmiany w .drużynie bydgo
skiej, będą one Jednak zależne od 
aktualnej formy poszczególnych 
piłkarzy.

Wśród kibiców drużyny bydgo
skiej wiele się mówi na temat do-
skonałej formy M. Karkowskiego. 
Szczególnie podobały się publicz
ności 2 kapitalnie egzekwowane 
rzuty wolne, które znalazty się w 
siatce Machowskiego. Warto pod
kreślić, że pierwsza bramka pad- 
dła z odległości 25 m w samo „o-
kłenko”, natomiast druga znalazła 
miejsce w siatce po strzale z 16 
metrów.

męż-

t 
*

J 
i

g. 11 - — slalom 
mężczyzn,

g. 13 — slalom 
kobiet,

20. III, czwartek:

gigant

gigant

10
slalom specjalny mężczyzn, 

g. 15 — slalom specjalny 
kobiet.

21. III, piątek: g- 9 bieg 
15 km w konkurencji o- 
twartej i do kombinacji,

g. 9.30 — bieg 10 km ko* 
biet,

g. 11 — zjazd mężczyzn,
g. 13 — zjazd kobiet,
22. III, sobota: g. 11. sko

ki do kombinacji.
23. III, niedziela: g. 8.30. 

bieg 30 km,
g. 12.30 — otwarty kon

kurs skoków, zamknięcie 
zawodów.

i A. Szachtiorin wspólnie z kle* 
równikiem ekipy Włodzimie
rzem Nagornyj.

Chociaż goście spali, zmęcze
ni daleką podróżą (Szachtiorin 
jeszcze wczoraj przebywał na 
Uralu), udało ml się zamienić 
z nim kilka słów.

Szamow z uśmiechem 1 lek
kim żalem wspomina swój start 
w Lahti na mistrzostwach świa
ta. Nie wyparli tam najlepiej. 
Chclałby pokazać teraz coś w 
Zakopanem. Należy przecież do 
niego rekord skoczni, ustano
wiony podczas akademickich 
mistrzostw świata w roku 1956.

19 letni Szachtiorin nic zdra
dza się ze swymi pianami. Nie
mniej dajc do zrozumienia, źe 
pragnie hyć druid. Tylko czy 
mu się to uda? Wie doskonale 
o tym. że w Polsce mieszkają 
Tajner 1 Wieczorek, o których

Drugie zwycięstwo

hokeistów ZSRR
nad USA

i kierownik Nahorny]
wyrażał się z -uznaniem.

13-osohowa ekipa Francji 
l ’3-osnbowa ZSRR udała sie do 
Zakopanego w poniedziałek w 
godzinach wieczornych.

(W. D.)

Szermierka
] nięte. Glos i Gonsior zdobyli wpra- 
, wdżle 2 punkty, ale walczący bar- 
I r)zo ospale Maciejewski przegrał 

trzeci swój pojedynek 2:5 ze Sce-
| pakiem i stan meczu brzmiał 7:7.
; Sprawę przesądziły dopiero ostatnie 
dwie wałki, w których najlepsi

। nasi szpadziśei w tym spotkaniu — 
Glos oraz Strzyżewski pokonali 
zdecydowanie w stosunku 5:2 Cze- 
choslowaków Sidło i Poljaka. Mecz 
ostatecznie więc wygrali Polacy

* 9:7, jednak formą swą nie zachwy- 
J ciii. Słabo wypad! Maciejewski, 
‘więcej oczekiwaliśmy również od 
| Gonsiora. Ten ostatni jest do pew- 
I nego stopnia usprawiedliwiony, gdyż

MOSKWA, 17.3 (teł. Wł.). ZSRR — 
USA 5:3 (2:1, 2:2, 1:0). Bramki strze
lili dla ZSRR: Kopylow — 3 i Tre- 
gubow — 2, dla USA: R. Christian, 
Elsenforf i Johnson. Sędziowali: 
Viking i Ahlin (Szwecja).

ZSRR: Puczków, Sołogubow, Tre- 
gubow, Ukołow. Sidorenkow, Pan- 
tiuchow. Chłystow, Guryszew, 
Aleksandrów, Czerepanow, Baulin, 
Jelizarow, Kopyłow, Krylów.

USA: Ikola, MacKinnon, G. Chris
tian, Lawman, R. Christian, Olson, 
Meredith, Ziffcak, Wonowsky, John, 
son.

Poniedziałkowe spotkanie repre
zentacji hokejowych ZSRR i USA 
było znacznie ciekawsze od ne- 
dzielnego meczu. Amerykanie za
grali tym razem o klasę lepiej, mi
mo osłabienia brakiem kontuzjo
wanego Mayasicha. Zwycięstwo 
drużyny radzieckiej uznać należy 
za szczęśliwe, gdyż Amerykanie 
byli zupełnie równorzędną druży
ną, a w drugiej tercji i na począt
ku trzeciej nawet wyraźnie prze
ważali. Przy stanie 3:4 reprezenta
cja USA miała kilka okazji do wy
równania, jednak nieprzebytą zapo
rą był świetnie dzisiaj grający 
bramkarz Puczków, jemu to dru
żyna radziecka zawdzięcza swoje 
zwycięstwo.

Z. Dudzik

W polskim obozie Jest już Jedna 
ofiara treningów: Jerzy Rybiński, 
który doznał zwichnięcia oboj
czyka. Resztą pucuje się już na 
wtorkową uroczystość otwarcia za
wodów. Odbędzie się ona na sta
dionie szkolnym przy ulicy Orka- 
na. Do uczestników Memoriału 
przemówi przewodniczący Rady 
Narodowej Zakopanego Pękala i 
mgr L. Fischer. Przemówienia, któ
re mają trwać około 5 minut będą 
tłumaczone na obce języki.

UROCZYSTY CAPSTRZYK

PODCZAS zawodów z okazji 
Kongresu FIM, 17 kwietnia br. 

w Warszawie odbędą się również fi
nały ,.małego żużla”. Zwycięzca 
otrzyma nagrodę — „Srebrną 
Wuefemkę”. ufundowaną przez 
redakcję „Auto-Moto-Sport”.

Kluby, które organizowały w u- 
biegłym sezonie zawody ,.małego 
żużla” wyślą do Warszawy po 
dwóch najlepszych z tych zawo
dów. „Mały żużel” wiele klubów 
wprowadziło do programu zawo
dów ligowych, inne wstawiły go 
do kalendarza imprez jako osob
ne zawody.

JEDEN, z naszych czołowych żu
żlowców, Suchecki, wystąpił z 

wnioskiem o skreślenie go z klu
bu „Skra". Suchecki motywuje 
swój wniosek tym, że w II-Ugo- 
wej „Skrze” nie może rozwijać
^ł jako zawodnik, gdyż nie siar-

Suchecki 
„Legii”.

odpowiedniej konkurencji, 
chce jeździć w drużynie

Uroczystość otwarcia poprzedzi
przemarsz przez miasto o godz.
17.30. Pochód, w którym wezmą 
udział wszyscy zawodnicy, popro
wadzi poczet flag: Ciaptak, Dzle- 

_ , i dzlc i Kwapień. Za nimi przema-
T. Polak I szeruje komitet organizacyjny, a

KRÓTKOw
Na nartach 
pod Łodzią

ŁÓDŹ, 17.3 (tel. wł.). W ośrodku 
sportów zimowych AZS w Rogach 
kolo Łodzi rozegrano mistrzostwa 
podokręgu Polskiego Związku Nar
ciarskiego w biegach na 5 km dla 
kobiet I na 30 km dla mężczyzn. 
Na starcie stanęli narciarze woje
wództw: łódzkiego, warszawskie 
go, kieleckiego i białostockiego.

W biegu na 5 km kobiet zwy
ciężyła Skrętowska (Polonia W-wa) 
— 30.27,0 przed swoją koleżanką 
klubową Dzlewolską — 33.36,0 i 
Pocentówną (WKS W-wa) — 33.50,0.

W biegu na 30 km mężczyzn 
zwyciężył Myskowiec (Polonia 
W-wa) — 1.58,43 przed Graczy
kiem (AZS Łódź) — 2.01,12 i Ceją 
(AZS Łódź) — -2.06,17.

Wynik! Ich wskazują na fakt, że w 
tej dyscyplinie sportu wyraźną 
przewagę ma Ośrodek śląski. War
to podkreślić, że większość punk
tów dla Warszawy zdobyli za
wodnicy śląscy. przebywający 
obecnie na studiach w stolicy.

Wśród kobiet pierwsze miejsce 
zdobyła Wąsikówna (KKŁl — 283,8, 
przed Macurzanką (Ogniwo War
szawa) — 259,5 i Krajanką (KKŁ) 
— 243,4. W grupie mężczyzn 
triumfował Hanzel (KKŁ) — 282,9, 
przed Koczybą (Ogniwo) — 283,7 
i Hnatyszynem (KKŁ) — 260,3. 
Jazdę parami wygrali mistrzowie 
Polski Jankowska i Kaczmarczyk 
— 31,9, przed Wąslkówną i Cza- 
konem — 25,0 oraz rodzeństwem 
Konieczny — 24.9.

wygrały- z reprezentacją CSR ju
niorek 3:0.

W konkurencji mężczyzn Polacy 
wzięli udział tylko w spotkaniach 
drużynowych wygrywając jedynie 
z młodzieżową reprezentacją CSR 
3:1 oraz ze Słowacją 3:2 a przegry 
wając z Czechosłowacją A 0:3, z 
Czechosłowacją B 2:3, z reprezen
tacją CSR Juniorów 0:3, oraz z Ju
gosławią 2:3. Mocz z Jugosłowia
nami miał niesłychanie zacięty 
przebieg. Początkowo zanosiło się 
na zwycięstwo Polaków, którzy 
prowadzili 2:0.

Daniel Gąsienica 
zwycięża na Krokwi

Skoczkowie w wodzie
WARSZAWA. Skoczkowie do wo

dy przeżywali w niedzielę bardzo 
przyjemną imprezę — Wiosenny 
Turniej skoków do wody. Wyniki 
zawodów przyniosły Jedną dużego 
kalibru niespodziankę. . Młodziutki 
wychowanek trenera Rękasa — 
Kowalewski pokonał swego mi
strza, będącego przecież czołowym 
skoczkiem Polski I v.jelokrotnym 
reprezentantem kraju. Poza tym 
zaobserwowaliśmy na zawodach 
dużą ilość utalentowanych chłop
ców 1 dziewcząt.

Oto zwycięzcy w poszczególnych 
klasach:

kl. I: Bartkowlakowa (Legia) — 
101,49 pkt,

kl. III: Białobrzeska (Legia) — 
46.75,

kl. młodzież.: Sobocińska (Legia) 
— 21,02;

mężczyźni — kl. I: Piekutowski 
(AZS AWF) — 102,86 pkt, 2. Kowa
lewski (MKS) — 102,23, 3. Rękas 
(Varsovia) — 92,35; k|. li: Langie
wicz (Legia) — 65,57; kl. III: Bu
czyński (Legia) — 47,55; kl. mło
dzieżowa: Mejszak (Legia) —- 32,74.

Skoki oddawano z trampoliny 
Jednometrowej, (wd)

Rekord pływacki 
we Wrocławiu

WROCŁAW 17.3 (tel. wł.) W to
warzyskich zawodach pływackich, 
w których startowała ślęza Wro- 
cław 1 Siemlanowicżanka sztafeta 
Slęzy 5 x 50 m dow. ustanowiła re
kord Polski w bardzo dobrym cza
sie — 2.19,3. Poprzedni rekord na
leżał do Leci! Warszawa 1 wynosił rwy2cl^^

Łyżwiarze figurowi śląska 
wygrywają na Torkacle
KATOWICE. Na Torkacle roze

grane zostały ogólnopolskie zawo
dy w Jeździe figurowej na lodzie.

W Zakopanem 
łyżwiarze Dynamo 

|jrzed Legią i Gwardią
ZAKOPANE. Z okazji 10-lecia 

WKS Gwardia sekcja łyżwiarska 
tego klubu zorganizowała między
narodowe zawody w jeżdzle szyb
kiej na lodzie. Obok krajowych ze
społów Legii 1 Gwardii stanęli na 
starcie łyżwiarze Dynamo NRD i po
za konkursem reprezentanci Austrii. 
Uzyskano szereg niezłych rezulta
tów, a wynikł Skrzypnika, Haase i 
Kuhnerta są rekordami krajowymi 
małego wieloboju.

WYNIKI:
Kobiety: 500 m — Haase, Dyna

mo — 50,6, 2. Skrzetuska, Legia 
— 50,9; 1500 m: 1. Haase — 2.42,2, 
2. Goerner, Dynamo — 2.44,8,
1000 m: 1. Haase — 1.42,8, 2.
Goerner — 1.43,8, 3000 m: 1. Haa
se — 5.39,0, 2. Goerner — 5.45,0. 
wielobój: 1. Haase — 212,561 przed 
Goerner — 216,433, i Skrzetuska 
— 219,200.

Mężczyźni: 500 m: 1. Nykiel, 
Gwardia — 44,8, 2. Kuhnert, Dy
namo — 44.9, 3000 m: 1, Kuhnert 
— 4.56,4 2. Eminger, Austria — 
5.03,3, 1500 m: Kuhnert — 2.18,6, 
2. Skrzypnik — 2.23,0. 5000 m:
1. Kuhnert — 8.19,2, 2, Skrzypnik 
— 8.38,7, wielobój: I. Kuhnert - 
190,420, 2. Skrzypnik 193,004.

Drużynowo zwyciężyli łyżwiarze 
Dynamo 1033,614 pftt przed Legią 
1063,160 pkt, 1 Gwardią — 
1084,451 pkt.

Szmidłdwna w finale 
turnieju pingpongowego 

w Bratysławie
BRATYSŁAWA. W stolicy Słowacji 

rozegrany został międzynarodowy 
turniej tenisa stołowego z udzia
łem zawodników Polski, Jugosławii, 
Austrii i Czechosłowacji. Duży suk
ces odniosła Polka Szmlcftówna 
kwalifikując się do finału gry po- 
JedyńczeJ kobiet, w którym prze
grała z Czechosłowaczką Kroupo- 
vą 0:3. W spotkaniach drużyno
wych Polki Szmldtówna 1 Skurato- 
wicz przegrały z Czechosłowacją A 
0:3, z Czechosłowacją B 2:3 oraz

du-ZAKOPANE. W niedzielę, na 
żej Krokwi w Zakopanem rozegra
no otwarty konkurs skoków. Zwy
ciężył w nim.-Gąslenica-Daniel 322,5 
(65,0 69.0 69,0) przed Kulą 305,5 
(63,0 60.5 67,5) i Walą 267,5 (59,0 
64,0 63,5). Doskonale zapowiadają
cy się młody zawodnik Bielska — 
Hryniewiecki w drugiej kolejce 
skoków lądując na 71 m. miał upa
dek 1 wycofał się z konkurencji 
Dwa skoki oddał także startujący 
poza konkursem Franciszek Groń-
Gąsienica, który uzyskał 72 i 70 m.

II liga zapaśnicza 
wystartowała

Równocześnie z rozgrywkami I 
ligi zapaśniczej wystartowała w 
niedzielę 16 bm. II liga, składająca 
się z 18 zespołów podzielonych na 
dwie grupy terytorialne: północ
ną i południową.

Pierwsze spotkania nie przynio
sły większych niespodzianek. Do
skonale spisał się beniaminek II 
ligi —• Elektryczność W-wa, który 
pokonał w Krakowie Posnanię i 
krakowską Olszę. Dobrą formę za
prezentowali warszawscy akademi
cy, którzy dość łatwo uporali się 
z poznańską Legią i pokonali zaw
sze groźnego Orła Wełnowiec.

Grupa północna: Pogoń Szczecin 
— Pogoń Nowy Bytom 9:7, Pogoń 
Szczecin — Piotrcovia 11:5, Pogoń 
Nowy Bytom — Piotrcovia — spot
kanie nie odbyło się. -AZS AWF 
W-wa — Legia Energetyk Poznań 
9:7, AZS AWF — Orzeł Wełnowiec 
10:6, Legia Poznań — Orzeł Welno- 
wiec 7:9, Górnik Wałbrzych — Rze
mieślnik W-wa 12:4, Górnik Wał
brzych — Kolejarz Poznań 8:8, Rze
mieślnik W-wa — Kolejarz Poznań
4:12. -
1. Pogoń Szczecin
2. AZS AWF w-wa
3. Górnik Wałbrzych
4. Kolejarz Poznań
5. Orzeł Wełnowiec
6. Pogoń Nowy Byt.
7. Piotrcovia
8. Legia Poznań
9. Rzemieślnik W-wa

20:12

3:1 
3:1

0:2 
0:4

Grupa południowa: ŁKS —

20:12 
20:12

7:9

0:24

Skra
Górnik Katowi* 

i — GórnlK Ka-

O KWIETNIA rozpoczyna się VI 
** Międzynarodowy Raid Akropo
lu, w którym biorą udział trzy pol
skie zespoły. Na samochodacn 
„Simca-Aronde” pojadą Osiński i 
Sobański ż Krakowa oraz Krajew
ski 1 Weinert z Katowic, na Re-

towlce 6:10, Olsza Kraków — Elek
tryczność W-wa 7:9, Olsza Kraków 
— Posnania 4:12, Elektryczność 
W-wa — Posnania 9:7, Slavla Ruda 
— Pafawag Wrocław 5:11, Slavla 
Ruda — Włókniarz Boguszów 7:9, 
Pafawag Wrocław — Włókniarz Bo
guszów 10:6.

Pafawag Wrocław 
Elektryczność W-wa 
Górnik Katowice 
Posnania 
ŁKS Łódź 
Włókniarz Boguszów 
Skra W-wa 
Slavla Ruda 
Olsza Kraków

4:o

2:2
18:14

15:17

(Ł)

Saneczkowe 
mistrzostwa Polski 

juniorów
KARPACZ. Na sztucznym torze 

w Karpaczu rozegrano w niedzielę 
saneczkowe mistrzostwa Polski Ju
niorów. Na starcie stanęło ponad 
loO zawodniczek i zawodników.

W konkurencji kobiet zwyciężyła 
Pysz (LZS Mlkuszowice) 5.18,8 
(czas dwóch przejazdów) przed 
Pisz (MKS Bielsko) — 5.20,1 i Ja
nik (MKS Bielsko) — 5*.24,5. W kon
kurencji mężczyzn tytuł mistrza 
Polski zdobył Kubica Bielsko «1.21,7 
— przed Fenderem (MKS Bielsko) 
4.38.0 i Bielskim (MKS Bielsko) — 
— 4.48,4. W dwójkach triumfowała 
para bielskiego Startu Kubica — 
Słapa — 4.09.4. Drużynowo zwy
ciężyła reprezentacja MKS Bielsko 
przed LZS Mikuszowlce. Startem 
Bielsko, MKS Sopot, śnieżką Kar
pacz i MKS Krynica.

„PRZEGLĄU SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre 
tarz redakcji). Lech Cergowski 
Edward Strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta (sekre
tarz redakcji), Jerzy zmarzlik 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska M, m 
p. Telefony: Centrala 8«U 1 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i sekretariat — Bśug, 
Sekretarz Redakcji — 82601, Dział 
Sportu - 89108, 8996«. Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow 
szednle w godz. 1?—u.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników I czasopism motna 
nabywać w Centrali Kolportaiu 
Prasy i Wydawnictw „Ruch" -

Adres Administracji - Wydaw 
nlctwo „Prasa Sportowa”, War. 
ssawa, Mokotowska 24, Ul p„ tel 
84241.

Zakłady Graficzne 
S10wa Polskiego" Zam. iBUrB

nault 4 CV Borowczyk i Zaczemuk 
z Warszawy. Polacj’ startują jako 
zespół klubowy Automobilklubu 
Polski.

Start Raidu nastąpi w Trieście. 
Trasa pierwszego etapu prowadzi 
przez całą Jugosławię (przez Za
grzeb i Belgrad) do Salonik. Dłu
gość pierwszego etapu wynosi w ęc 
1.400 km (ponad dobę jazdy). Za
wodnicy będą mieli zaledwie jed
nogodzinne przerwy podczas prze
kraczania granicy jugosłowiańskiej 
i greckiej.

Z Salonik zawodnicy pojadą do
Chalkis (916 km ok. 17 godz.
jazdy). Trasa ostatniego etapu pro
wadzi z Chalkis do Aten, gdzie na 
placu przed 'Akropolem znajduje 
się meta Raidu. Długość całej tra
sy Triest — Ateny wyniesie ponad 
3000 km.

Na trasie Raidu czekają zawod
ników próby szybkości górskiej ł 
płaskiej oraz próby regularności 
jazdy.

Raid Akropolu zaliczany jest do 
Samochodowych Mistrzostw Świa
ta.

WACŁAW LANGER, jeden z naj
lepszych czechosłowackich raj
dowców — wielokrotny reprezen

tant kraju i uczestnik sześcio-
dniówki, 
miastem

tragicznie zginął
Mlada

motocyklem na
Boleslav. 
pokrytej

pod 
Jadąc- 
lodem

szosie wpadł on na samochód 1 
poniósł śmierć na miejscu.
O? KWIETNIA miał się odbyć w 
* • Sarce pod Pragą tradycyjny 
motocross. Jednakże FIM zwrócił 
się do Automobilklubu CSR o zor
ganizowanie zawodów motocrosso- 
wych, które byłyby jedną z elimi
nacji do mistrzostw Europy (ofi
cjalna nazwa — Puchar FIM). Au
tomobilklub zgodził się na propo
zycję Federacji Międzynarodowej 
i postanowiono termin motocrossu 
przełożyć na 15 czerwca br. FIM 
zatwierdził już ten termin.

Q MAJA na stadionie strahov- 
skim odbędą się po raz trzeci 

Zawody Zwycięstwa. Najważniej
szą konkurencją jest wyścig moto
cyklowy. Na stadionie ustawiane 
są przeszkody, które wymagają od 
zawodników bardzo dobrego opa- 
wania tajników jazdy. Jednocześ
nie odbędą się zawody żużlowe 
na torze piaskowym. Zawodom 
przygląda się każdorazowo ok. 200 
tys. widzów.

W SZWEDZKIEJ Federacji Mo- 
•’ torowej zapadła decyzja, że w 

roku bieżącym zawodnicy Szwecji 
nie wezmą udziału w Raidzie Ta
trzańskim.

redakcjaW

KS BŁYSKAWICA — Kwidzyn 
Jak nas poinformował Departament 
Urządzeń Sportowych GKKF, budy
nek ZS Start w Kwidzyniu prze
kazany zostanie Spółdzielni Rze
mieślniczej. Decyzję tę powzięto w 
oparciu o założenie, iż klub Wasz 
nie posiada odpowiednich środków 
finansowych na administrację du
żych obiektów.

ANDRZEJ SKARSKI — Warsza
wa. W sprawie kursów nauki pły
wania radzimy zwróc.ć się do To
warzystwa Krzewienia Kulturv Fi
zycznej w Warszawie, ul. ‘Roz-
brat 26.

TADEUSZ CZARSKI — Warsza«* 
wa. Uwagi i życzenia, aby „PS” 
obszerniej podawał sprawozdania 
z imprez, nie są odosobnione. Jed
nak, aby te postulaty zrealizować, 
trzeba powiększyć objętość pisma. 
Z powodu braku papieru jest to 
na razie niemożliwe.

EDWARD KUROWSKI. Nadesłany 
materiał, choć ciekawie napisany, 
nie nadaje się do publikacji w 
„PS”. Radzimy zwrócić się do re
dakcji tygodników ..Sportowiec”, 
„Świat * |tp. Materiał zwrócimy no 
otrzymaniu Pańskiego adresu.

PIŁKARSKICH DRUŻYN RZESZOWSZCZYZNY. 
Dane o składach Ii-ligowych dru- 

Btalł MIelec- Stali Rzeszów 
l Legii Krosno podaliśmy w 40 nu- 
!^Xrze ”PS’.’ z 11 w czasie 

rozgrywek ligowych będziemy jeszcze nieraz pisali o 
wspomnianych drużynach.

STANISŁAW KOŁODZIEJ -w
Jeżel1 sprawa przed* 

ŁIą rzCŁWVisde tak. jak 
podaje Pan w swej koresponden* 
2'L”«r2c?0 jest Pańskiej stro- 
nIe> Radzimy odwołać Sie do 284 
rzędu OZPN Wrocław,. *



Niebezpieczna sytuacja pod bramką ŁKS podczas moczu z Cracovią. Leży bramkarz - ŁKS
Szczurzynski Fot w. Pawłowski

Uwaga na błoto i śniegi

j -W n»

czeka na suche boiska

7 laworytów w Totka
znacznie ułatwia typowanie

DOBREGO „nosa" miał przed 
tygodniem referent pro-gra 

mów i propagandy Totalizatora 
Sportowego, p. Józef Rutkowski, 
przewidując, iż na pierwsze w 
tym sezonie zakłady piłkarskie 
nie spodziewa się więcej, niż 
pól miliona rozwiązań.

— To początek sezonu — mó
wił — ludzie lubią grać na śle
po, W drugich zakładach ilość 
grających wzrośnie, a w trze
cich lub w czwartych być może 
osiągnie nawet milion. Równo
cześnie ze wzrostem popularno
ści totka pójdzie proporcjonal
ny spadek grających w lotku...

Czy nie miał on racji? Jak 
dotychczas, tak. W totku ilość 
rozwiązań już w pierwszych 
zakładach przekroczyła 400 tys., 
a lotek skończył , z szalonymi 
rekordami. Z 24 milionóv< roz
wiązań sprzed tygodnia spadl 
na‘ 21 milionów.

Słuszne jest twierdzenie, że 
ludzie nie lubią grać „na śle
po". Totek wymaga dobrej 
orientacji w układzie sił po
szczególnych partnerów, zesta
wionych w cotygodniowych za
kładach. Toteż po pierwszej nie
dzieli rozgrywek ligowych, kie
dy karty drużyn zostały odkry
te,'- tysiące totkowiczów z więk
szym już przekonaniem wypeł
ni kupony drugich zakładów, o- 
bejmujących spotkania I i II li

we zwycięstwo nad Wisłą, ale 
samym szczęściem... 2 'meczów 
się nie wygrywa; .

— jężhli Wisła, grając względ
nie dobrze, tylko 'maló. skutecz
nie, straciła w Bydgoszczy punk
ty — to. przed , własną /publicz
nością zrobi wszystko, aby po
prawić skuteczność swego ata
ku i zdobyć pierwsze punkty, mi
strzowskie — nawet i takim 
przeciwnikiem jak Polonia By-

tom.obecnyllder tabeli l .nie-
gi z dnia 23 bm. Do pełnego ! dzielny pógromca gdańskiej 
szczęścia, czyli do bezbłędnego ' Lechii w, stosunku 6:0. Przebieg 
rozwiązania wszystkich 13 za- | i wynik tegp spotkaniai . jest bar- 
gadek totkowych, brakować bę- dzo ciekawy nie tylko ze \Vzglę;gadek totkowych, brakować bę-
dzie tylko lut szczęścia, pozwa
lający na najtrafniejsze wyczu
cie formy dnia, niektórych dru-

Po niedzieli możliwe są już ; 
„totkowe" kalkulacje odnośnie 
siły i możliwości partnerów. Ot, 
na przykład:

— jeżeli Ruch, grając dobrze 
przez 60 minut w Warszawie, 
osiągnął remis z Gwardią — to 
grając nieco lepiej u siebie sta
je się pewniakiem w spotkaniu 
z Polonią Bydgoszcz. Ta wpraw
dzie odniosła u siebie szczęśli-

du na dobrą^formę ataku by
tomskiego, ale przede ■ wśzyst' 
kim .ze względu, .ną .atmosferę 
ną; widowi,> •

Na marginesie “ 'przypominamy.’ 
że zeszłoroczne spotkanie tych 
drużyn w, Krakowie zakończyło 
się dużym zgrzytem po , niespor- 
towym zachowaniu się Traińpisza. 
Między wrześniem 1957 a^marcem 
1958, było, Walne Zebranie PZPN, 
które darowało" karę Tramphżo- 
wi. • n • /i 7 /

Mimo Iż uchwała Walnego Ze
brania została nie wszędzie przy
jęta z zadowoleniem^'mimo,., tó 

.poważna : część opinii ^publicznej 
ustosunkowała się.donlej nega-

tywnle — stało się. I trudno prze
widywać jej zmianę. ' Uważamy 
dalej, że' z powodu błędu kilku 

• poważnych ' działaczy' nie' należy 
-i nie można zakłócać sportowej 
atmosfery samego spotkania.

■ W iestawieniu par drugich 
zakładów totka widać sporo, fa
worytów. Znacznie więcej; • niż 
w ubiegłą niedzielę,- kiedy mu- 
sieliśmy typować prawie' w 
ciemno. Widać faworyta w War
szawie,' Łodzi, Zabrzu, Chórzo- 
wie, Poznaniu, Raciborzu i w 
Mielcu. A więc w 7 meczach. 
Jeżeli nas nie zawiodą, to kom
binując „z nosem" w pozosta
łych 6 spotkaniach — jesteśmy 
w stanie ‘wygrać trochę pienię
dzy za pierwszą lub drugą na
grodę.

Weżmy tylko pod; Uwagę stań 
boisk. Nasze ząśti-zeżenla w-tej 
Śprawie, wyrażone przed tygod
niem, • potwierdziły się w nie
dzielę? Pisaliśmy, że z trudnym 
terenem lepiej radzą sobie dru
żyny -śląskie lub grające naj
prostszymi środkami, -gorzej zaś 
zespoły, opierające swe wyni
ki na wysokiej technice 1 „ma
łej grze“. Nasze-uwagi znalazły 
potwierdzenie w remisie Legii 
w Opolu, wysokiej przegranej 
Lechii* w Bytomiu, 'przekonywa
jących zwycięstwach Polonii 
Bytom- i Górnika Zabrze, w po
rażce ŁKS i Wisły:

Podobnie mpżg,- być L.w naj
bliższą niedzielę: . „Koronkowa 
robota" czeka na jądną pogodę 
i suchy teren. Bloto i śnieg ąbso- 
lutnle jej nie odpowiada. .

A oto nasze typy ńa niedzielę. 
23 marca: :
Legia;. tV-wa Clracoyla 1
Łechta Gd.1— Stal Śnsn. x
ŁKS Łódź—Gwardią 1
Górnik Z. — Budowlani' 1
Ruch — Polonia Bdg. 
Wisła — Polonia Byt , 
Marymont Polonią Gd. 
Warta — Śląsk Wr. ’ 
Zawisza Bdg. — CaHsla 
Arkonia Szcz.
Górnik Walb. - 
Unia Racibórz 
Stal Mielec —

x,2

— Lech Pozn. 2,x 
- Pogoń Śzcz. 2,x 
— AKSCh. 1 
PiastGUw.: 1
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MIESZANKA PIŁKARSKA
Korespondencja własna PS z Paryża

to RZED niedawnym- Czasem ma* 
* ta 3-letnia dziewczynka1 Fran- 

coise Rlgal, ktpra jest, jednbćześ 
nie wnuczką selekcjonera piłkarzy 
Jean -Rlqala:’ i. prezesa’ Związku 
Pliki Nożnej, * M. Pochoneta, ciąg
nęła losy prżeif ćwierćfinalśmi. Pu
charu Frahćjl, Niezwykłym zbie
giem okollcznbśćl • we wszystkich 
czterech''- ćwierćfinałach’ spotkają 
s[ę kluby I i II ligi. ,Ą więc:

Reims (I) — Roubalx JID w Bór- 
deaux • ■ ■ . • . .

.Monaco (I),.— Strasbourg? (II) w 
Parć deś Prhices

Nimes (!) — Sete (II) w Marsylii
Lens (I) — Bordeaiw (II) w Ren 

nes.
Ciągnienie .poprzedził, .mały:. wy

padek, Kiedy. maleńka,. Francolse 
zagłębiła rączkę- w urnie, wyciąg
nęła zamiast dwóch kwitków,. — 
trzy. Losowanie /trzeba było unie
ważnić 1 rozpocząć od -nowa. Nie 
wątpliwie Jednak' cały, układ me
czów Uległ dzięki- temu incydento
wi zmianie.

TADEUSZ CISOWSKI ÓOUt"

. Tadeusż, GJśowski nie. ma szczęś
cia. J.ego. rana w pachwinie ótwo- 
rżyła się -pbnówńle ‘2 marca' pod
czas meczu o Puchar .Francji, . w 
którym Rordeauk - wyeliminował 
Racing 1:0’ w Marsylii. j.Ciso"-, jak 
gó tu . w , skrócie nazywają, ofiara 
naderwania przyczepu. mięśniowe** 
go, będzie mnśiał .znowu* odpoczy
wać -co. najmniej.’ przez 2 miesiące. 
Nie może się już niczego spodzie
wać po tym sezonie, a Racing nie 
może na .niego .. wiece]' liczyć 
w końcowych rozgrywkach mi
strzostw... Cisowski zagrał w tym 
sezonie zaledwie 15 meczów...

KRNĄBRNY - PACJENT

.PRkarź-amator, ‘ 25-letni Północ- 
no-Afrykańczyk Abdel Kader Ren 
Ouada; grając wraź ze:swoją dru
żyną kolejarzy z Clermont-----Fer 
rand, na skutek- otrzymania fatai 
nego uderzenia kolanem w brzuch, 
znalazł się w miejscowym szpFalu. 
Zarządzono opórację. Kiedy jednak 
chciano położyć rannego ,ria stole. 
Abdel Kadar.' wyzwalając s'ę silnym 
ruchem z krępujących go więzów, 
zacźął krzyczeć w niebógłosy: — 
Nie chcę by mi otwierano' brzuch! 
Schowajcie natychmiast te swoje 
nóżeF . % -

Chirurgom nie' udało się namó
wić chorego do operacji. Ń.astępńę- 
go‘ dnia, po podpisaniu oświadcze
nia, . zdejmującego z lekarzy szpi
talnych całkowitą odpowiedzial
ność, chory powędrował ..do domu, 
gdzie jego' mątka wymęczyła go... 
źlołąmi.

PAN SENATOR PROTESTUJE^

Monąco; , maleńkie księstewko, 
wciśnięte między Francję i Włochy, 
uczestniczy stale,-aj.w tym roku źe 
specjdlhyfn śukceśem, - w piłkar- 
skiąh., i mistrzostwach/.- Ehancji. Mo. 
naco- zajmuje:^, f, Jidźó drugie 
miejsce .za Reims,. Perspektywa, że 
Monaco, mogłoby w tym roku zdo
być . tytuł. J dzięki temu , reprezen
tować Francję w Pucharze -Europy 
międźykhibówym. tak zaniepokoiła 
senatora z Nicei, p. Leona TeisReb 
re, że postanowił temu zapobiec. 
Pan tęn._ którego usprawiedliwia 
tylko jego .zaawansowany wiek, za
żądał ód ministra oświaty, które
mu podlega także sport; - wydania 
zarządzenia, uniemożliwiającego u» 
zyskanie tytułu' i pra.wa grania w 
Pucharze Europy drużynie Mona
co (w. 100 proc, francuskiej). Do
prawdy, że na to by wymyśleć po 
dobne • głąpstwo, nie . trzeba , być 
aż senatorem. Chyba, że gest p. 
Telsselre był ^obliczony, ria schlei- 
bienie swói.m ' wyborcom, źazdro: 
snym o sukcesy sąsiedniego Mońa- 
CÓ;. ' \

Na śzćzęśćie^Kómis.lą Techniczna 
I ligi nie postąpiła-w myśl postu
latów ; nicejskiego senatora. Mona
co otrzymało, wszelkie gwarancje, 
że będzie- mogło zostać mistrzem 
Francji I uczestniczyć w.'Pucharze
Europy. Do gwarancji tych władze 
piłkarskie dodały tylko jeden ma
ły waru.ńek: żeby po odegranju 
hymnu narodowego -Monaco.. za-
grać Mąrsyiiankę.

; KOPA I BONIEACt 
UBEZPIECZENI „GENERALNIE"

•’Xąymond Kopa przyglądał się 13 
mMrca • z wielką uwagą meczowi 
Fr.elńćja-Hiszpania. Nie. ma -się cze
mu dziwić, zważywszy, że Kopa ma 
jiiż; .ostatecznie • pewność zagrania 
na, mistrzostwach świata • w bar* 
.wach..* francuskich. Oprócz Kopy 
..działa" ' za granicą Jeszcze Jeden 
francuskif pretendent: dó zagrania

w drużynie narodowej Francji. 
Jest to Ańtoine Bonlfaci, pomocnik 
włoskiego Tórino, . który ciułałby 
również odbyć podróż do Sztok- 
hplmu. Jego wyjazd - Jest Jednak 
ninlej pewny, ponieważ reprezen
tacja Francji ma wprawdzie braki 
w napadzie,-ale linia pomocy z 
Marcelem,. Penverne I Chlarelllm 
Jest zupełnie poprawna. W każdym 
razie Francuska Federacja Piłkar
ska zwróciła się do kierowników 
hiszpańskiego Real Madrid 1 wio- 
siklego Torlno z solennym zapew
nieniem, że dobrowolni „wygnań
cy" zostaną ubezpieczeni w me
czach rozegranych przez Francję 
ńa. mistrzostwach świata na sumę, 
równając^ się. cenie .'ich transferu.

KIEDY FFF JEST WZBURZONA.,.

Kto powiedział, żę Francuska 
Federacja Piłkarska (FFF) pod ko 
nieć katastrofalnego sezonu wy- 
kazłije pełną apatię? Podsumujmy 
tylko jej ostatnie wyczyny:-

1. Po błyskawicznym zg^upowa- 
,nlu w Limoges - przyszło 12 lutego 
następne expressowe zgrupowanie 
(36 godzin) w • Rennes. Zarówno 
Jedno Jak 1 drugie’ nie nauczyło 
piłkarzy właściwie niczego.

2. Po wizycie specjalnego 
słannika i wymianie tasiemcowej 
korespondencji, FFF zdecydowała 
się ustanowić swą generalną- kwa
terę w Szwecji w miejscowości Hin- 
das opndal Gdtęborga w okresie od 
21 maja do 5 czerwca, a po tym 
terminie w Flnspańg koło Norrkd 
ping. -

3. I wreszcie na wzór każdej sza 
nującej się organizacji, FFF na 
reszcie wynalazła główny powód 
wszystkich niepowodzeń ekipy pił
karskiej Francji l... wymówiła tre
nerowi reprezentacji narodowej 
Pierre Pibarotowi.

umi

^»8

SKOCZNIACH 
EuG^SZ!2E3

OSLO. Bieg na 50 km w miedzv. 
nu rodowych za woda cii narciarski* n 
w Holmenkollen wygrał reprezen. 
tant Związku Radzieckiego Koi', 
czyn — 3.10.32. Dalsze miejsca /- 
Jęi:: Kuistinen (Finlandia) - 3p«‘ 
Brenden (Norwegia) — 3.15^0 si-' 
lom kobiet wygrała Inger 
hakken (Norwegi?) — 107.2. pr^ri 
Daenzer (Szwajcaria) — 1074", 
Heggtveit (Kanada) - 109,1, Slalom

przed Leltnerem (Austria) — 134'1 
i Leitnerem (NRF) — 137.7.

Otwarty konkurs skoków na tra
dycyjnych zawodach narciarskich n1 
Holmenkollen wygrał w n!ndzip> 
radziecki skoczek Kamieński, w.-, 
przcdzając Recknagela (NRD). i.cn. 
deltera (Austria) i swego rodaka 
Bykowa.

Zawody miały niezwykle emorm- 
nuiMcy przebieg. Po pierwwt kn* 
lejce skoków prowadził świeżo u- 
pierzony mistrz świata w tri kon
kurencji Fin Kaerkinnn. klórv za 7n 
m skok otrzymał 115.3 pkt.' D-7»fi 
Glassem (NRD) — skok clluenśrj s;

1 m — 111 pkt, W drugiej kotełrp Fin 
! unadl jednak przy skoku o tri 
I mej długości i pngrzpbal sw** sran- 
। se na zwycięstwo, podobnie tzph 
j minia się z Glassem. ktorv «tartnl 

wał po Kaerkinenie. w drugo! 
kolejce nsiaenął on oriloelnść 55.5 
m, ale również miał upadek.

ZURYCH. W St. Mortiz 7akońc7v- 
ły s’q międzynarodowe zawody na-, 
cmrskie w konkurencjach alpp\ 
sklrh. W zjeżdzie mężczyzn zwy- 
ciężył Austriak Selenhammer -r 
czasie 3.09.5 przed Szwajcarem 
Grunderem — 1.09.7 i Włochem Rr-
bora
bezkonkurencyjne

W zjeździe kobip*
Włoszki.

R. Meyer

BUDAPESZT. W trzeciej rundzie 
wiósenriej ligi węgierskiej padły 
następujące wyniki: Tatabanya — 
Vasas 1:0, Ferencvaros — Pecs 
4:0,: Salgotarjan — Diosgyoer 3:0, 
Dorog — MTK 3:2, Honved — Sze
ged 5:3,łDQzsą — Szombathely 3:Q, 
Komlo —’ Csepel 1:1. Prowadzenie 
w tafteji obj-ęla znów drużyna Gro 
siesa, Tatabanya. Ostatni lider 
MTK przegrał po bardzo zaciętej 
i brutalnej walce z Dorog. Dosko
nałą formę utrzymują nadal Feren. 
evards, Dózsa' oraz górnicy z Sal 
gotarjań.

Oto tabela po niedzielnej rundzie':

1. Tatabanya 
: 2. MTK
3. . Ferencwaros
4. Dozsa
5. Honved
6. Salgotarlan
7. Diosgyoer
8. Vasas

.10.

14:

Doro,z 
Csepel 
Szom bathely 
Pecs 
Szeged 
Komlo

MOSKWA.

21

20

19
18
16

8-

33:21

20:25

-18:29

.........   południu ZSRR
rozegrano pierwsze mecze towa
rzyskie ’ z ■ udziałem t-Hgowców. 
Mistrz ZSRR, Dynamo 'Moskwa 
przegrało, z Dynamo Tbilisi -2:1 i 
wygrało z Dynamo Kijów 4:0. Dy
namo Tbilisi pokonało Szachtlora
3:0; a Skrzydła Sowietów z Kujbv 
szewa. przegrały z . lenlngradzką 
drużyną Ąd.mirałtejec 1:3.. Za...kilka 
dni ruszają tegoroczne mistrzo
stwa ZSRR z udziałem wszystkich. 
12 drużyn. (D) •

LONDYN. W sobotnich spotka
niach o mistrzostwo I ligi angiel
skiej niespodzianką była druga, 
wysoka przegrana Manchesteru U- 
nited z .Burnley 0:3. Pozostałe wy
nikł: Birmingham, — 
1:1. Chelsea —
Manchester 
Newcastle 
tińgham 
Pórsmouth

City
Ceicester

- Lu ton Town 
Blackpool 1:4, 

■ Arsenał 2:4,
Nol •

Wolverhamptnn 1:4.
—'•Aston Villa 1:0, Pre-

Obrońcy Monaco (od lewej): Zilouni i Ludo nie pozwolą napast- [ s^wiicarka Besineiii 
nikowi• Reims Lebłondowi strzelić tym razem bramki. Spotka- ; w n . , k,asv,,k. . . , . . , , 7 „ . , vv tiguinsj KidbyiiKac.il w kwiku*me o zakończyło się remisem 1:1 i Reims pozostał na cze e , a,Deiski„h , norwe5kich _
tabeh. Czy piłkarze Monaco zdetronizują dotychczasowego li- j 7ja7r1 slaIon, bieq p|aRki { sk0. 
dera ligi i zdobędą zaszczytny tytuł, a zarazem prawo repre- i ' J z,v }ę;vł reprezentant

zentowania Francji w klubowym Pucharze Europy? । nijpc ^6.54. Dais**
Foto Archiwum „PS" j rniejsca zajeb: Asbknern Aas (Nor.i miejsca zajeH

— 117.08, Fatio (Szwajcs- 
141.91.

ston Leeds 3:1, Sheffield
Bolton 1:0. Tottenham Sunder-
land 0:1, West Bromwich — Ever- 
ton 4:0.

RZYM. Dwa remisy padly w nie
dzielnych meczach o mistrzostwo 
ligi włoskiej. Genova podzieliła się, 
punktami ze Spałem, remisując na 
własnym boisku 0:0; a Inter uzy
skał remis w spotkaniu z Juven- 
tusem 2:2. Pozostałe wyniki: Ata
lanta — Milan 1:0, Bologna — A- 
lessandria 3:1. LanerossI — Samp 
doria 2:4. Lazio — Roma 2:1. Na 
poi i — Florentina 3:1, Torińo — 
Padova 2:0. Udlnese — Verona 2:0.

W tabeli prowadzi dalszym
ciągu .Inventus przed Napoił: za 
myka ją Sampdoria, Atalanta I 
Genowa.

BERLIN. Mistrz ligi NRD Wis 
munt Karl Mars Stach kroczy na
dal na czele tabeli. W trzeciej ko 
lejce rozgrywek Wismut pokonał 
w Er furcie Turbine 3:1. Inne wy-

Jena Lokomotive Lipsk
3:1..Dynamo —• Zwickau 3:1. Fort- 
schrltt — Chemie 0:0. Rotatlon 
Lipsk -- Elnhelt 1:0. Aktiwist — 
Empor 0:0. Babelsbet-g — Vorwa- 
erts 1:2.

PARYŻ. Kolejna niedziela rnz 
gl-ywek o mistrzostwo ligi Francji 
nie przyniosła żadnych niespo
dzianek. Zajmująca trzecie miejsce 
w tabeli drużyna Angers straciła 
punkt w spotkaniu z outsiderem 
tabeli Aleś, remisując na wyjeż- 
dzie 0:0. Punktami podzielili się 
również Monaco I Sedan (1:11 oraz 
Valenciennes i Sochaux (także 1:11. 
Dzięki zwycięstwu nad Nimes 2:1. 
lider tabeli Beitns umocnił swą 
pozycję, zwiększa ląc o 1 pkt prze
wagę nad zajmującą drugie miej

pozostałych spotkań: Len 
ziers 3:1. Metz — Lyon

• Be- 
Mar-

:ellle — Touloti«e 3:0. St. Etienne

W tabeli prowadzi Reims 39 
pkt przed Monaco — 35 pkt i An- 
gers — 34 pkt.

4

ZURYCH. Bez
niedziele

niespodzianek gra
.t. .......... drużyny pierwszej
ligi szwajcarskiej. Wyniki: Basel —
Grasshoppers 1:3. Bellinzona
Servette 1:0. Ciasso Lausanne
2:1,. Urania — Young Boys 0:2, 
Winterthur — Lugano 3:2. Young 
Fellows — Chanx de Fon des 4;4. 
W tabeli prowadzą Young Boys 31 
pkt przed Chlasso 26 pkt. Gras- 
Shoppers 24 pkt i Chaux de Fonds 
22 pkt.

-BUENOS AIRES. Argentyński 
związek piłki nożnej zaprosił’ na 
tegoroczny sezon piłkarski 4 sę
dziów europejskich. Będą oni pro
wadzili spotkania o mistrzostwo I 
ligi. Ich miesięczne wynagrodzę 
nie będzie wynosiło ponad 300 do
larów. Zauroczenia otrzymali An 
gllcy — Turner. Davls i Lynch o- 
raz Austriak Hieger. Mecze Miso 
we będzie prowadziło także 8 sę
dziów argentyńskich.

. । ZURYCH. W malowniczej górskiej 
miejscowości szwajcarskiej Zermatt 
odbyły s:e tradvcvbie międzynaro
dowe zawody narciarskie w konku- 

■ renrjach alpejskich. Zjazd przyniósł 
| sukces reprezentantom Francji w 

. j postaci zwycięstwa w konkurencji 
mężczyzn o^az drug{ego i trzeciego 
miejsca w konkurencji kobiet.

J Wśród mężczyzn zwyciężył Duvil* 
lard w 3.33.1 przed Szwajcarem An-

? deerem — 3.36,0 i Austriakiem Grams- 
r Hammerem — 3.37.2. Zjazd kobiet. 
. wygrała Austriaczka Net zer w

3.49,2, wyprzedzając Francuzkę Gros.
. se — 3.52,2 i jej rodaczkę Telin- 

ge — 3.52,6.
I Slalom mężczyzn wygrał Mark 
i (Austria) — 92,0 przed Mathisem 
■ (Szwajcaria) — 92,4 i Stieglerem 
[ (Austria) — 92.5. Wśród kobiet zwy

ciężyła' reprezentantka Niemiec 
Basler — 106,4 przed Grosse (Fran
cja) — 107,7 i Sperl (Niemcy) — 
109,7.

BUDAPESZT. Piłkarze buda pesz 
teńsk iesn Ferenc varos u zakon trak-
tmrali dwa spotkania 
nio-niemiccką drużyną

: zachód- 
FS Saar-

hruecken. Niemcy będą gościć 26 
hm w Budapeszcie, a 1 maja Wę- 
erzy będą grać w Saarbruecken.

BERLIN. Na malej skoczni oVm- 
pi jakiej w Garmisch-Partenkirchen 
rozegrano nocny konkurs skoków 
w konkurencji krajowej. Wygrał 
go młody narciarz zachodnio-nie- 
miecki .Eigstler, skokami o długości 
46 i 49.5 m.

Dopiero za rok grają piłkarze z NRF
Pierwszy po wojnie międzypań

stwowy mecz Polska — NFR roze- 
urany zostanie dopiero w roku 
1959. Na propozycję NRF Ząrząd 
PZPN wyraził znodę na rozegranie 
go w dniu 20 maja w jednym z 
miast 'zachodnio-niemieckich.

Deleeataml PZPN na czerwcowy 
kongres UEFA oraz FIFA w Sztok
holmie wybrani zostali: generalny

Taki był Bronek Czech
> EŚNA droga się kończyła. 
" Niespodziewanie' rozwarły 

się ściany wysokiego lasu. Po 
wielkiej dolinie, obwarowanej 
po obu stronach różnorakimi 
pagórkami, przewalała się kur
niawa.

— Co za wściekła pogoda. 
Wczoraj było 39 stopni mrozu, 
dzisiaj zero, co będzie... Hura
ganowy podmuch wiatru wbił 
mi resztę zdania z powrotem 
do gardła.

Pierwszy szedł-Bronek Czech 
na zmianę z Szostakiem. Za 
nimi dwóch młodych biegacz-y. 
potem Oppenheim i Witos Mie- 
czysławski. Pochód zamykał 
Krzyś Mieczyslawski i ja. Po 
za. dobrze wyładowanymi ple 
cakami nieśliśmy 3 pary nart 
skokowych: dla Bronka. Roz- 
musa i trenera Szweda Simon- 
sena. Wygodny Rozmus zabrał 
Simonsena do sanek i pojecha
li do Tatrzańskiej Łomnicy do
okoła. Przy okazji zapomnieli 
o skokówkach. Nazajutrz roz- 
poęzynaly się w Szczyrbskim 
Jeziorze międzynarodowe ml- 
str^ostwa Czechosłowacji. Po 
sukcesach Polaków na zawo
dach FIS w Zakopanem (1929 r. 
—'20-letni Bronek Czech był 
w kombinacji czwarty za. dwo
ma Norwegami i Finem, uznano 
go-za najlepszego narciarza Eu
ropy Środkowej) Czechoslowa- 
cy. zapowiadali walkę „na 
śmierć i życie” na trasach i 
skoeżni w Szczyibrfunt, J -

Ciężkie dechy skokowe wy
rywają mi rękę z barku, ciężki, 
plecak z furą^jedzeńią.' i 3-kilo-. 
wynti staromodnym aparatem 
fotograficznym da je znać; o so
bie uciskiem mięśni obojczy
ków. - - ■

— Panie Józefie — zwracam 
się dó Oppenheima — a jmoże 
by tak kilka' minut przerwy, 
głodny jestem.

—Nie da rady — twardo.re
plikuje kierownik ekspedycji — 
kurniawa naszła,, wicher hura
ganowy, mgła coraz gęściejsza, 
późno. A poza tym chłopaki 
zmarzną...

■ Oppenheim ma właściwie ra
cję. Wybraliśmy się . 'przecież 
„na miły- spacerek” w mrozie 
i słońcu, długą ale powoli wzno
szącą się Doliną Białej Wody, 
aby przejść przez przełęcz pod 
Kopą na południową . stronę 
Tatr. Zawodnicy ubrani jak na 
spacęr pod Reglami ńa ko
szulach wiatrem podszytych, 
wytarte - marynareczki -i to 
wszystko, nawet nie wszyscy 
mają sweterki. ,

NIE DOJDĘ..,!
Głód szarpnął żołądkiem , raz 

i drugi. Wstałem w Łysej Po
lanie nieco później i' tyle, że 
zdążyłem chwycić, w. zęby ja
kąś ■ bułeczkę, w plecaku, mam 
masę żarcia — pieczoną kurę, 
schabik, pomarańcze, czekoladę 
itp. Ale ktody '■ to „przerzuci£’ 
z piętaka do stęsknionego żo

łądka? Dobrze, że choć Witos 
Mieczysławski .■ zluzował mnie 
przy skókówkąch. ' .:¾ ;
. Po każdym, zatrzymaniu się 
z największym 'wysiłkiem;doga 1 
niam grupę,-która w-zawodni
czym, tempie' prze do góry. 
Spieszę się, .gdyż wicher na
tychmiast zawiewą ślady, ■ 'a 
mgła jest taką. że już na<10 kro
ków nie widać sylwetki czło
wieka. - Po którymś . tani doga
nianiu czuję, że siły wyczerpa
łem bez reszty.

— Jak daleko, jeszcze dó prze
łęczy?,-

— Chyba ponad pół godziny 
i co .gorsza ten żlebik* jest co
raz bardziej stromy.

— To ja nie dojdę w takim 
tempie! ‘‘ ■ "■ :----- 1

— Wiesz co, może , poszusu- 
jesz z powrotem do Łjtśej Po
lany, droga nie jeśt-triidna.„

Zostałem sam. ■ Lęk*' przed 
białą śmiercią przeplatał się ■ z 
wściekłością i głodem. - Cholera 
nadała tę nagłą .odwilż, kurnia
wę, mgłę,., pożyćzońe.'/trzewiki 
z parszywej skóry. I w, ogóle 
diabli podsunęli- - tę :w-$>rawę 
w Spry z; zawodnikami; -4 Ład
nie się; zapchałeś Tadeuszku' w 
tę pierwszą ,w . twoim ,życiu 
większą górską wyprawę,- ale 
ci się udało! «

W GÓRĘ. CZY w DÓŁł

Spojrzałem-w/górę.—.ńif wi-bo:, z ..tej-tóoap. 'Italii

śnieg, płatami; wielkości - spodka. 
Popatrzyłem w dół — nieco le
piej'., ale dalej, niż ;-ną - kilkana
ście,: krókpw, nie widać nić, (bo 
mgłą.- Jęk' fu jectiafr ; w; .'dół w 
żupółnie ńieznariy.rp terenie ze 
spadającymi co chwilą nartami, 
wę mgle, przy - padającym śnie
gu? .Żeby .chociaż.'jakieś reszt
ki; śladów : znaczyły - się w tej 
bieli..,- : /'■ :-.- - ■ . . . .. •. i

Nife' -wiem,; czy, bardziej' ehće 
mj .się jeś& .czy;. pić,; Ąhą, w ze- 
wńę&Zhój- kieszeni.- /'wiatrówki 
mam pomarańczę, wyjęcie; jej 
nie potrwa długo.- Pożeram po
marańczę wraz że: skórą. -Pra- 
gnienie?ustało; ‘czuję; się niećp 
lepiej,',.Gały- czas myślę: .ną.;.dół 
czy dó' 'góry? ''Zmęczenie - wabi 
mnie' wj dół, ambicja; i ;up0r"nd- 
kazuje dó. góry. Obie decyzje 
powinny, się..,skończyć nocowa
niem.' , w iśnięgu. Jestem' żiipelnie 
sam -W’ tej > śnieżnej ' pustyni. 
Zdaję; sobie ' dobrze sprawę, .że 
stoję’w obliczu... .

. Jakiś -cień; mignął .od.. wznie
sienia. . .To. hafciarz!; Zgrabny 
zwrot: i -jest już koło .mnie.

— .Bronek! i ‘ . • ' , .. • .
— Tadeusz, co tóę!- z ' tobą 

dzieje?- ■■ i - ;
—/Rozglądam się - po’ góraęh. 

są‘ dziś piękne;', że beżu nasycić 
nie mogę;* trudno mi ;zdecydo- i 
wać się^ któfe' widoki śą ślicz
niejsze;., .< , s :

.—r Osłabłeś!
‘Zerwałem się przód ' szó- 

stą. rano, ńic nie jadłem/ idzie
my 'już !ze cztery godziny; Cały 
czas dygałem /.trzy.; pary ," nart 
skokowych, -' - amarówąłem na 
zjazd, ' -a. nie ha podchodzenie, 
dziesięć razy spadala mi pra- 
wa -niir ta,' bo pódieewy puśći-

ły... To chyba wystarczy. I na 
jaką cholerę tak się spieszycie 
jakbyście jutro mieli sankami 
jeździć, a nie biegać osiemnast
kę? ' * - - ■

— Zjedz se Tadziu tę kanap
kę - — Btonęk wyciągnął rękę 
ż ‘zawiniątkiem '— osłabłeś z 
głpdu i przez tę deski. Widzisz, 
Szostak i ci dwaj chłopcy na
wet swetrów nie mają, marzną, 
bo wiatr przewiewa na wylot.

NIE ZOSTAWIĘ 
CZŁOWIEKA...

Ttochę było mi wstyd zabie: 
rąć .Bronkowi kanapkę, mając 
pełny plecak żarcia. Ale na 
zdejmowanie plecaka'i szukanie 
we wnętrzu jedzenia nie mo

głem się odważyć. To by trwa
ło za długo.

— Po coś się wrócił, czy ci 
kazał Oppenheim?

— Nie, pan Józef bardzo zły. 
bo teraz widzi, że zrobił głup
stwo, decydując się na to dzi
siejsze przejście na dzień przed 
zawodami. Pędzi, bo chce na 
drugą zdążyć na zębatkę w 
Łomnicy, źebyśmy dobrze wy
poczęli. Trochę się kłócił ze 
mną i gniewał, ale powiedzia
łem mu, że nie zostawię czło
wieka samego .w. górach, w ta
ką pogodę. Witoś mi mówił, że 
ty po raz pierwszy poszedłeś 
na dłuższą wyprawę?

-/- Bronek, ty jutro biegasz 
osiemnastkę, Spóźnisz się na zę

batkę do Szczyrbskiego, idź 
już, ja dam sobie radę.

— Spóźnię się, to się spóźnię, 
wieczorem idzie następna, nie 
zostawię cię samego, ty nie 
zdajesz sobie sprawy, w jakiej 
jesteś sytuacji... Masz tu sznu
rek, umocuj wiązania i idź 
pierwszy.

Pomarańcz, kanapka z dzie- 
sięciomińutowym odpoczyn
kiem oraz obecność' Czecha 
zdziałały cuda. Ciągnąłem w 
górę, aż' Bronek pokrzykiwał 
kilka razy: wolniej. Bał się. że
bym się nie wyszarpał do resz
ty. Orkan potężniał z każdą 
chwilą, deski ślizgały się w tył, 
ale więźby trzymały — sznur
ki pomogły. Kilka razy, na 
większych stromiznach, Bro
nek „zabijał” w śnieg swój ki
jek za moją deską, żeby się nie 
ślizgała do tyłu.

NIETKNIĘTE ŚNIEGIEM 
PORTKI

Nagle zrobiło się jaśniej, 
wielkie piaty śniegu zamieniły 
się w drobny biały pył. Mgła 
zrzedła, pod nogami zachrzę- 
ściały kamienie.

Przełęcz!
Mijamy przełęcz, znów gęsta 

mgła, śladów żadnych. Bronek 
zatrzymuje mnie. — Pojadę 
pierwszy — mówi — jedź wol
no, zakosami, nie popuszczaj 
desek, bo cię rzuci, we mgle nie 
widać nachylenia stoku. Zbiór
ka jest przy wielkim kamieniu 
w dole, tam już nie wieje.

Bronek jakby widział w tym 
mleku, które dla mnie było nie
przeniknioną ścianą, Jechał ła

sekretarz PZPN — Roman Giełda, 
referent spraw zagranicznych — 
Tadeusz Maliszewski oraz członek 
Komitetu Wykonawczego UEFA — 
Leszek Rylski.

Zarząd PZPN wyraził zsode na 
sprowadzenie przez federację włók
niarzy czołowej drużyny węcier- 
skiej MTK Budapeszt na dwa «pot
kania w okresie świąt Wielkanoc
nych.

ęi9 $94?» ® ® e ss T

godnymi zakosami, ale płynnie 
i dość szybko. Ja za nim jak 
piesek na sznurku, śnieg świet
ny, żadnych problemów. Przy 
kamieniu brakowało Szostaka 
i jednego z młodzików. Oppen
heim palił nerwowo papierosa, 
mruczał gniewnie i gderał. 
Wszyscy byli utytłani w śniegu 
od stóp do głów, każdego spo
niewierało na stoku po kilka
naście razy. Z dumą prezento
wałem moje nietknięte śniegiem 
portki.

Zjawił się i Szostak i mło
dzik. Antek ma rozwaloną gło
wę, we mgle rzuciło go o jakiś 
kamień. Krwawi. Młodzik dla 
odmiany ma rozwaloną rękę.

Wymieniamy z Bronkiem wy
mowne spojrzenia — oszczęd
ność na transporcie już drogo 
kosztuje.

— Teraz ja jestem dobry, 
panie Józefie, bo mam mas? 
bandaży w plecaku, cała apte
ka — jodyna, plastry, gaza.

Zdążyliśmy do Tatrzańskiej 
Łomnicy na chwilę przed o- 
dejściem zębatego wagonika do 
Szczyrbskiego Plesa. Obiad i do 
łóżek. Oczywiście pognało mnie 
do zawodników czeskich. Wy
czarowałem od nich tubkę no
wego typu miękkiego smaru na 
wilgotny śnieg.

— Masz Broneczku, śnieg jest 
bardzo trudny, odwilżowy, ta 
„maść” podobno pomaga.

— Dziękuję. Ale pamiętaj, na 
drugi raz nie zabieraj całego 
dobytku do plecaka jak idziesz 
w góry i przypasuj dobre w?Z" 
by...

Taki był Bronek.

Tadeusz Grabowski
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